
Praca

Odkrycia archeologiczne
w Nowej Hucie

sensacją naukową

spawacza z „Montinu” wygląda bardzo romantycznie na zdjęciu, ale w rzeczywistoś
ci do łatwych nie należy... Fot. St. GAWLIŃSKI

Do zespołu jubilatów obcho
dzących 25-lecie Nowej Hu
ty należą również i archeolo
dzy. bowiem od pierwszych 
wykopów pod kombinat i 
bloki mieszkalne oni nam to
warzysza.. Sylwetki pochylo
ne nad każdym rowem wyko
panym dla celów przemysło
wych uważnie lustrujące każ
dą wyrzuconą grudkę ziemi, 
stały się nieodłączne dla 
krajobrazu Nowej Huty. — 
Znają ich wszyscy pracowni
cy ciężkiego sprzętu. Zżyli się 
z j*i a nawet ult^k ich pa
sji, czego dowodem jest zgła
szanie w większości przypad
ków znalezienia w czasie pra
cy dla kombinatu, różnego ro
dzaju przedmiotów i obiektów 
(często o bezcennej wartości 
naukowej).

Każdy sezon wykopalisko
wy przynosi coś nowego, co 
pozwala nie tylko na odtwo
rzenie pradziejów Nowej Hu-

Szkielet od
kryty w Pie
gzowie, z wy
raźnym śladem 
trepanacji cza
szki.
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ty, lecz stanowi poważny 
przyczynek do najwcześniej
szej historii naszego kraju. W 
oparciu o wykopaliska z No
wej Huty napisano wiele po
ważnych prac naukowych wy
soko ocenianych we wszyst
kich ośrodkach naukowych w 
Polsce i zagranicą. Przebada
no już olbrzymi obszar w o- 
brębie kombinatu i miasta. 
Uzyskano sporą ilość mate
riału. ua podstawie którego 
z całą pewnością można 
stwierdzić, że od okresu neo
litu (ok. 4.500 lat p.n.e.) ist
niało tutaj zwarte osadnic
two — był ośrodek tętniący 
życiem, który rozwijał się 
przez wiele stuleci, aż do 
wczesnego średniowiecza... Po
zostało jeszcze wicie do prze
badania. Obecny sezon wyko
paliskowy. ze względu na złą 
pogodę zaczął się dopiero w 
połowie maja Jednak w 
przerwach między ulewnymi 
deszczami przebadano już 
spory odcinek terenu objęte- 

gc planem wykopaliskowym. 
Wykopaliska skoncentrowały 
'ię na wielkiej osadzie wie
lokulturowej w Pleszowie. — 
Odkryto kilkanaście obiek
tów gospodarczych z okresu 
neolitu z ceramiką, wyroba
mi z kości, krzemienia i ob
sydianu — produktu pocho
dzenia wulkanicznego, który 
był sprowadzany z Węgier i 
Słowacji, a więc był surow- 
sem importowanym.

Do ciekawszych odkryć na
leży iama » piecem kucher- 
nym datowana na okres 2300 
lat p.n.e. — Pewną sensację 
stanowi znalezisko trzech gro
bów szkieletowych z wczes
nego okresu epoki brązu (1700 
lat p.n.e.). Pochowani, byli u- 
łożeni zgodnie z ówczesnym 
zwyczajem i r/;.------ 1—: —
pozycji 
skierowaną na 
twarzą zwróconą 
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głową I

wierzeniami 
skurczonej, z p 

południe i 
na wschód.

W jednym grobie znajdowała 
się krzemienna siekierka, 
przedmiot kościany i ozdoby 
z brązu (przedmioty, którymi 
się posługiwał zmarły). W 
czaszce jednego ze szkieletów 
‘twierdzono bardzo regular
ny otwór (trepanacja). Naroś- 
męta. nowa tkanka świadczy, 
że po zabiegu osobnik żył i 
ubytek w czaszce nie był 
przyczyną zgonu. Dokładne 
przebadanie szkieletów przez 
antropologów pozwoli na 
stwierdzenie ich płci i wieku.

Badaniami na terenie Ple- 
szowa w bieżącym roku kie
ruje młoda lecz z dużym do
świadczeniem naukowym mgr 
Małgorzata Kaczanowska. Od 
niej właśnie uzyskaliśmy in
formacje o najnowszych od
kryciach. Mgr M. Kaczanow
ska w badaniach swoich kie
ruje się z góry nakreślonym 
planem. Pragnie jeszce w tym 
sezonie uchwycić zasięg roz
przestrzenienia się osady i 
grobów neolitycznych i wcze-

snobrązowych — w tym celu 
wykopaliska będzie skierowy
wała na strefy zachodnie o- 
sady w Pleszowie. (ak)

Łato, które się wreszcie za
częło i oby jeszcze trochę 
trwało, nie usposabia do 

myślenia o rzeczach poważ
nych. Na taką porę najlepsze 
są tradycyjne notatki prasowe 
o wężu morskim z Loch Ness, 
o Yeti, znów grasującym w Hi
malajach. A ja rram żądany 
temat: skargi i interwencje. I 
jak z nim dotrzeć do czytelni
ków poprzez barierę upału?

Sześciostronicowa informa
cja omawiająca pracę komisji 
skarg i interwencji Rady Za
kładowej Kombinatu jest na
pisana językiem sprawozdania. 
Najzwięźlej. Są więc w niej 

liczby składające się na staty
styczną tabelkę, są komenta
rze, z których wynika, dlacze
go na 307 spraw, licząc tylko 
te pisemne skargi, które wpły
nęły w I półroczu, najwięcej 
jest interwencji mieszkanio
wych. Ale żadne sprawozdanie, 
najlepszy nawet artykuł pu
blicystyczny nie są w stanie 
oddać różnorodności spraw, u- 
czuć, które kryją się za nie 
wyrobionym czasem charakte
rem pisma, czy wręcz wyszu
kanym stylem listów.

Co najmniej drugie tyle, już 
nie pisemnych, a ustnych in
terwencji, próśb, porad najroz
maitszych załatwiają najczę
ściej od ręki członkowie pre
zydium RZK.

Wyeliminujmy od razu z na
szych rozważań grupę tych, 
którym wydaje się, że związki 
zawodowe mają obowiązek 
bronić pracownika za wszelką 
cenę i w każdym przypadku. 
Tak być nie może i nie jest

opinie
azeta to solidna firma. 
Skoro raz przyzwyczaiła 
czytelników, że na pier

wszej kolumnie co tydzień ser
wuje opinie „JUR", to choćby 
„Jura" nie było — „Opinie" 
być muszą.

I stąd proszą Państwa — 
moja skromna postać. W za
stępstwie. Zastępstwami prze
cież praca w lecie stoi. Jak do
brze być tylko zastępcą! Moż
na załatwiać sprawy z obiek
tywizmem niezmąconym zna
jomością rzeczy. Można też — 
gdy się ma petentów — pię
trzyć przed nimi zgoła nieocze
kiwane przeszkody. Dobre to 
i dla wyobraźni i dla świętego 
spokoju. Bo wyobraźnia się

Wpisany do „Złotej Księgi” 
miasta Krakowa

Nazywa się Stanisław Ber
nard i w hutnictwie pracuje 
od 1946 r., a z naszą hutą zwią
zał się w roku 1954. Obecnie 
pracuje w Stalowni Konwer
torowej jako I-szy rozlewacz 
stali. Zawsze sumienny, ucz
ciwy i pierwszy w pracy. Za 
swoje osiągnięcia został z oka
zji tegorocznego Święta Odro
dzenia odznaczony medalem 
XXX-lecia PRL i wpisany do 
„Złotej Księgi“ miasta Kra
kowa.

„Gazeta Krakowska“ nato
miast z okazji swojego święta 
przyznała mu medal „za dobrą
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Ludzie, listy piszą
Czyż bowiem bronić tych 
wszystkich, którzy ukarani zo
stali zgodnie z regulaminem 
zresztą za podjęcie pracy w 
stanie nietrzeźwym? Kary bie
gną wtedy lawinowo. Zwolnie
nie z numerem 98 powoduje 
dotkliwe skutki finansowe: 
nie wypłacenie trzynastej pen
sji. Karty Hutnika. Dopiero 
wtedy delikwent przypomina 
sobie, że ma rodzinę. Rodzinę, 
która pozbawiona została do
rocznego zastrzyku finansowe
go.

Czyż bronić innych, nielicz
nych na szczęście, którzy 
swym sposobem bycia, agresy
wnością w stosunku do kole
gów, wywołują liczne konflik
ty?

Toteż w każdą środę zbiera
jąca się Komisja Skarg i In
terwencji na brak zdjęć na
rzekać nie może. Cierpliwości 
nie może zabraknąć nikomu 
z członków prezydium Rady, 
którzy w każdy dzień tygod
nia pracy stają oko w oko z 
żalącymi się.

Każdy pokrzywdzony uważa 
swoją sprawę za jedyną, naj
ważniejszą i najpilniejszą. To 
zrozumiałe. Dobrze, jeśli pro
blem należy do rzędu tych o- 
gólnie zwanych socjalno-byto
wymi. Pod tą nazwą kryją się 
prośby o pomoc finansową, u- 
morzenie zadłużenia. Ta gru
pa tematyczna wykazuje też 
najwyższy procent załatwio- 
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rozwija a petent zniechęcony 
odchodzi. Można snuć tęskne 
rozmyślania o czekającym nas 
urlopie. Albo podjąć nigdy nie 
wyczerpany temat o wspól
nych znajomych. Oto kilka 
próbek:

— Popatrz, popatrz! T« Ba

Jak dobrze być zastępcą
śka tak zbrzydła, że aż miło 
popatrzeć!

— Skąd ci Kowalscy mają 
na wycieczkę do Włoch.

Dobrze być zastępcą! Zastęp
stwo trwa góra — miesiąc. Je
szcze człowiek się nie zdąży 
uzależnić, wejść w układy. A 
przecież układy ramy naszego 
życia wyznaczają.

Ale czy rzeczywiście to je
dyny na układy przykłhd. Czy 
sami w nich nie tkwimy po u- 
szy? Kalkulując nieustannie 
wszystkie nasze posunięcia. 
Wstrzymując się od pewnych 
kroków, skoro mają się nam 
nie opłacić.

Dobrze jest być zastępcą. 
Można sobie pofolgować, po-

i mądrą robotę“. Był bowiem 
bohaterem jednego z reporta
ży zamieszczonych na jej ła
mach. Dodać jeszcze należy, 
że Stanisław Bernard jest pra
cownikiem przywiązującym 
dużą wagę do bezpiecznych 
metod pracy. To się mu opła
ca. Jak dotąd pracuje bez wy
padku i życzyć należy — aby 
tak dalej mu się wiodło.

Jest też pan Stanisław dob
rym nauczycielem młodych 
adeptów stalownictwa. Wycho
wał wielu dobrych fachowców, 
dzięki niemu znających dosko
nale fach rozlewacza stali.
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nych pozytywnie. Z 89 spraw, 
które wpłynęły w I półroczu 
po myśli żalących się załat
wiono 82. Daleko do takiej sta
tystyki interwencjom z zakre
su pracy i płacy. Z natury rze
czy ich załatwianie znacznie 
dłużej trwa, wymaga drobiaz
gowego sprawdzania i najczę
ściej kończy się na posiedze
niu Komisji Odwoławczej DZ. 
Choć i tu godna odnotowania 
jest coraz lepsza współpraca 
związkowej organizacji z wy
działami. Na ich szczeblu uda- 
je się też co nieco załatwić, 
odciążając już wyższe,, nastę
pne w kolejności instancje.

Ale ludzie listy piszą i zwy
kłe i polecone — jak w piosen
ce „Skaldów”, nie tylko do 
RZK je adresując. Wierzą, że 
im na wyższym szczeblu insty
tucja, tym łacniej w ich obro
nie stanie. A im więcej czyn
ników zainteresuje się sprawą 
— tym lepiej. Więc rozsyłają 
kopie, zmieniając tylko nagłó
wki. I co dalej? Niektóre in
stytucje wybierają metodę: „na 
dobrego wujka". Nie zadaw
szy sobie nawet trudu zapo
znania się z listem, przesyłają 
go z pismem przewodnim tej 
treści: prosimy o przyjście z 
pomocą obywatelowi X. Y. i 
poinformowanie nas jak zosta
ła załatwiona jego sprawa.

Mężczyźnie, którego zatrzy
mano przy bramie za pijań
stwo, innemu, który wywołał

Ekspedientka w sklepie mię
snym musi odłożyć dla swoich 
znajomych kitka pięknych por
cji wołowiny bez kości. Bo za 
to u sąsiadki w obuwniczym 
dostanie spod lady odrzut z 
eksportu, a w rybnym — świe
tną sairę.

Tak pojmowana uczciwość 
zawodowa i nienaganność w 
pracy spowodowała, że cieszy 
się on dużym szacunkiem u 
przełożonych i kolegów ze sta
nowisk pracy.

(mg)

Cena 50 gr

bójkę, taka odpowiedź daje 
broń do ręki.

— „Oni’’ kazali załatwić mo
ją sprawą — wykrzykuje po
tem w Radzie, wymachując 
groźnie pismem, najczęściej z 
firmowym nadrukiem. — A wy 
co? Na co czekacie?

Nie jest więc tak zupełnie 
pozbawione podstaw twierdze
nie, że najwięcej czasu pochła
niają sprawy ludzi, którzy na 
pomoc nie zasługują, a ich pre
tensje są nieuzasadnione. Czę
ściej jednak bywa inaczej. 
Każdy list, każda skarga, są 
wnikliwie przez RZK i jej ko
misje rozpatrywane. Temat: 
skargi i interwencje systema
tycznie omawia się zresztą na 
prezydium, na naradach preze
sów rad.

Wiele konfliktów i pretensji 
wynika z nieznajomości prze
pisów prawa pracy, przez ad
ministrację. Na szczęście, od 
nowego roku wchodzi w życie 
nowy Kodeks Pracy. Jego 
przepisów będziemy musieli od 
razu, szybko, nauczyć się 
wszyscy.

Skargi i zażalenia nie bez 
powodu nazywane są barome
trem nastrojów załogi. A jeśli 
tak. to można chyba wysnuć 
wniosek, że nastroje wyraźnie 
sie polepszają, skoro w tym 
półroczu na adres RZK wpły
nęło o 119 skarg pisemnych 
mniej — niż przed rokiem.

ERONISŁAWA ROSZKO

psioczyć bezkarnie. Zanim ktoś 
dociekliwy ustali autora, już 
wróci „JUR". I na jego kon
to, na jego głowę posypią się 
gromy.

Więc od kogo by tu zacząć?

Może od Rady, która nie da
ła wczasów do Jugosławii? No 
tak. Ale jeśli jej to wypomnę, 
cała redakcja pojedzie w przy
szłym roku co najwyżej do 
Kłaja, i to bez związkowej do
płaty.

A może jednak bezpiecznie 
obniżyć loty i krytyki szcze
bel? Świetnie. Skrytykuję ko
leżankę, która nie załatwiła 
znaczków na karty tramwajo
we. A ona i tak się wytłuma
czy urlopem. Bo urlop zwalnia 
z odpowiedzialności, a zastęp
stwo jej nie nakłada. Więc i 
za dzisiejsze „Opinie" nie bio
tę odpowiedzialności.

ZASTĘPCA
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FELIKS BIAŁKOWSKI — st. rodzielczy produkcji 
gotowej, I sekretarz KZ PZPR Walcowni Drobnej 
i Drutu.

„Organizacja partyjna w naszym wydziale interesuje 
się problemami i kłopotami członków Partii i bezpar
tyjnych".

Z Nową Hutą związany je
stem od 1950 roku. Najpierw 
pracowałem tutaj jako organi
zator i wychowawca brygad 
młodzieżowych SP i ZMP, od 
1960 roku — pracuję w Walco
wni Drobnej i Drutu. Do PZPR 
należę od 1948 r. czyli od zjed
noczenia. Od kedencji
jestem członkiem Plenum KF 
PZPR, kilkakrotnie byłem też 
delegatem na Konferencję Wo
jewódzką. Pracuję także społe
cznie w Komitecie Osiedlowym 
os. Willowego i w Komitecie 
Rodzicielskim Szkoły Podsta
wowej nr 37.

— Wydział nasz należy 
tych jednostek produkcyjnych, 
gdzie fluktuacja jest stosunko
wo niewielka. Załogę mamy u- 
stabilizowaną. Przeszło połowę 
pracowników stanowią ludzie 
ze stażem 10-letnim. Nasza or
ganizacja partyjna liczy 176 
członków, co stanowi ok. 18 
proc, całej załogi. Wskażnik u- 
partyjnienia jest dość niski, a- 
le wpłynął na to przede wszy
stkim fakt, że wielu doświad
czonych towarzyszy opuściło 
nasz wydział przenosząc się do 
iednostek nowouruchamianuch, 
•j. do walcowni taśm, walco
wni blach karoseryjnych i 
' lach transformatorowych, 
'jawisko to należy uznać za po- 
ftywne. Cieszymy się, że nasi

NOWA ATRAKCYJNA FORMA SZKOLENIA 
ZAWODOWEGO W HIL

W eelu umożliwienia pracow- 
kom Huty posiadającym tyl- 

¿0 wykształcenie podstawowe, 
zdobycia w skróconej formie u- 
prawnień kwalifikacyjnych i 
pełnego wykształcenia zawodo- 
vcgo, Ośrodek Szkolenia orga- 
iizuje w roku szkolnym 1974 75 
aową atrakcyjną formę do
kształcania zawodowego pn. 
„Średnie Studium Zawodowe”. 
Studium trwa 3 lata a uczestni
cy Studium uzyskują: po pierw
szym roku nauki tytuł robotni
ka wykwalifikowanego, po dru
gim roku tytuł mistrza w za
wodzie a po trzech latach nauki 
— świadectwo ukończenia śre
dniej szkoły zawodowej. Naj
zdolniejsi. mogą przystąpić do 
gzaminu dojrzałości i uzyskać 

prawo wstępu na studia wyższe.
Kandydaci na Studium muszą 

posiadać ukończoną szkołę pod
stawową, co najmniej 3-letnią 
praktykę zawodową zgodnie z 
cbranym kierunkiem nauki o-

W dniach 26—28 lipca, na 
zaproszenie FDGB-Lipsk (Za
rząd Okręgu Zw. Zaw.) i 
DTSB (WKKFiT), przebywa
ła w Lipsku delegacja Ko
mitetu Organizacyjnego Cen
tralnego Międzynarodowego 
Turystycznego Rajdu Przy
jaźni „Szlakami Lenina”.

Celem delegacji było za
poznanie towarzyszy z FDGB 
i DTSB z założeniami progra- 
mowo-ideologicznymi i tury
stycznymi XIX Rajdu Przy
jaźni, w którym weźmie u- 
dział 50-osobowa delegacja 
pracowników w/w instytucji, 
działających na odcinku spor
tu, turystyki i rekreacji.

Delegacja w składzie: przew. 
Komitetu Organizacyjnego — 
Jan Krejsza i głównv_ sędzia 
Rajdu Jerzy Zgała —" zostali 
przyjęci bardzo serdecznie i 
zapoznali się z organizacją i 
realizacją założeń Związków 
Zawodowych na odcinku u- 
masowienia sportu, wypo
czynku i rekreacji, a szcze
gólnie z nowo wprowadzoną 
formą aktywnego wypoczyn
ku — zainicjowanego w XXV 
rocznicę proklamowania NRD 
— „EILE MIT MEILE”.

Przyjazd turystycznej dele
gacji z Lipska z pewnością 
przyczyni się do dalszego za
cieśnienia ścisłej współpracy 
między naszymi organizacja
mi, służącymi upowszechnia
niu wśród ludzi pracy, maso
wego sportu, turystyki i wy
poczynku. (z) 

towarzysze awansują. Z dru
giej strony ubytek w naszych 
szeregach partyjnych chcemy 
wyrównać, przyjmując do par
tii nowych członków, zwłaszcza 
spośród młodych. Prowadzimy 
rozmowy z wyróżniającjfmi się 
aktywistami ZMS. Organizacja

młodzieżowa liczy w naszym 
wydziale 86 osób. Kieruje nią 
Waldemar Sieklicki. W II pół
roczu tego roku ma ona prze
kazać w nasze szeregi sześciu 
swoich aktywistów.

— Organizacja partyjna w 
naszym wydziale interesuje się 
wszystkim ważnymi problema
mi zarówno wydziału, jak rów
nież ludzi w nim pracujących. 
Staramy się wspólnie z organi- 

raz skierowanie z zakładu pra
cy. Formularze do wpisu wyda- 
je oraz udziela szczegółowych 
informacji sekretariat Zasadni
czej Szkoły Zawodowej Huty 
im. Lenina os. Złota Jesień 2, 
I p. pokój nr 129. teł. 436-83. 
Wpisy trwają do 31. VIII. 1974 
r.

Lud’¡e 30-lecia

Z Francji do Huty im, Lenina
i skiej. gdzie oprócz niego było 

' ■ jeszcze siedmioro dzieci. W “ II
I

i robotnicza 
ten sposób 

warunkom 
uposażeniom.

s

okazywać

się także 
warunków 
pracowni-

zacją młodzieżową wychodzić 
naprzeciw kłopotom naszych 
pracowników, pomagając im w 
załatwianiu ich spraw życio
wych. Ważnym problemem dla 
młodych ludzi, którzy zakłada
ją rodziny, jest uzyskanie mie
szkania. Śtaramy się im przyjść 
w miarę naszych możliwości z 
pomocą. Troszczymy się także 
o pracowników z długoletnim 
stażem pracy. Przeprowadzone 
rozmowy partyjne wykazały, 
że ludziom tym, zwłaszcza po
siadającym duży staż partyjny, 
oraz towarzyszom wyróżniają
cym się w pracy zawodowej i 
społecznej, nnależy 
szczególną troskę.

— Zajmujemy 
sprawami poprawy 
socjalnych naszych 
ków. Naczelnym w tej chwili 
problemem jest nasza stołówka 
przyzakładowa. Korzystają z 
niej nie tylko pracownicy na
szego wydziału, ale również je
dnostek sąsiednich. OZR w 
swoich planach powinien u- 
względnić tę sytuację, że nasza 
stołówka jest przeciążona i 
problem ten rozwiązać tak, aby 
zadowoleni byli wszyscy użyt
kownicy.

— Zwracamy też szczególną 
uwagę na mobilizację załogi do 
zadań produkcyjnych. Walco
wnia drobna i drutu już w 1972 
r. po raz pierwszy wyproduko
wała 1 min ton profili dro
bnych i walcówki. W bież, ro
ku głównym naszym: celem 
jest zabezpieczenie planowanej 
ilości wsadu i tej sprawie po
święcamy dużo uwagi.

— W przyszłym roku walco
wnia drobna t drutu bedzie ob
chodziła jubileusz 
nienia. Chcemy 
usz uczcić przede 
wzmożoną pracą.

Rozmawiał: 
RYSZARD DZIESZYŃSKI

15-leda ist- 
ten jubile- 

wszystkim

Stanisław Czubak pochodzi 
ze wsi Ocieka k. Ropczyc. U- 
rodził się w rodzinie chłop-

lazł się we francuskim Ruchu 
Oporu. W dużym skupisku ro
botniczym konspiracją kiero
wała Komunistyczna Partia 
Francji. Z jej polecenia Czu
bak kolportował ulotki i po
magał jeńcom radzieckim, 
których skierowano tam do 
pracy.

W 1947 roku wrócił do kra
ju. Pocnał prace w Dolnoślą
skich Zakładach Przemysłu 
Węglowego. W pracy zawodo
wej wyróżniał się, dając dobry 
przykład młodszym kolegom. 
W 1949 roku został udekorowa
ny Odznaką Przodownika Pra
cy.

W 1954 roku przyjechał do 
Nowej Huty. Został przyjęty do 
Zakładu Koksochemicznego, 
jako koksiarz. I tutaj od razu 
zaczął się wyróżniać dobrą, so
lidną pracą. W 1966 roku od
znaczono go Odznaka Zasłużo
nego Przodownika Pracy So- 
cjalitycznej. a w rok później 
— Złotym Krzyżem Zasługi. 12 
czerwca tego roku S. Czubak o- 
trzymał Krzyż Kawalerski Or
deru Odrodzenia Polski. Jest to 
człowiek małomówny, skrom
ny. O swoich sukcesach zawo
dowych mówi niechętnie. — 
..No cóż, zwykła praca — po
wiada — pracuię. tak jak wy- 
magaja tego ode mnie przeło
żeni. Staram się swoje obo
wiązki wykonywać jak najle
piej. Uważam, że wszędzie tam,

: ż*

Obrady KSR Pionu TE

Nad poprawą warunków pracy
Obrady KSR Pionu TE 

w sprawie poprawy 
warunków pracy będą 

miały wpływ na uściślanie 
tych zagadnień w Pionie TE. 
Przy ciągle rozbudowującej 
się hucie, energetycy mają 
dużo trudnych zadań, bo każ
dy nowy wydział lub agregat 
jest .powiązany z energetyką. 
Energetycy posiadają rozrzu
cone obiekty po terenie całej 
huty, co stwarza dodatkowe 
trudności. Inne trudności i 
kłopoty, to niedoinwestowanie 
urządzeń socjalnrch na Wy
działach W-21, W-29, W-22 i 
W-80.

Obrady KSR otworzył I se- 

fjftlat, to duży okres czasu. Jednak wspomnienia 
Jll tamtych dni, które zostały zapisane w historii 

jako prźykład największego bohaterstwa i po
święcenia będą zawsze jednakowo czczone przez ca
ły naród — pozostaną żywym obrazem w pamięci 
tych, którzy walczyli i byli świadkami tej jednej z 
największych w naszych dziejach tragedii. Rocznica 
Powstania Warszawskiego w sposób szczególny przy
bliża nam wszystkim grozę walki z okrutnym oku
pantem — pobudza do refleksji..
Formą hołdu dla bohaterów tis” 

Powstania Warszawskiego o- dach 
raz żołnierzy I Armii LWP u- 
czestniczących w forsowaniu 
Wisły na przyczółku Czernia
kowskim był wieczór wspom
nień, zorganizowany przez Odz. 
Fabr. ZBoWiD HiL. we czwar
tek 1 sierpnia. Specjalny cha
rakter wieczoru podkreślała 
obecność byłego żołnierza Ba
talionu ..Parasol", uczestniczki 
ruchu oporu, która brała u- 
dział w zamachu na Kutechćrę 
oraz w Powstaniu — dr Elżbie
ty Dziembowskiej ps. „Dewaj-

—walczących na baryka- 
Warszawy: żołnierza

„Szarych Szeregów" — Jana 
Rolewicza ps. ..Rafał" i Zdzi
sławy Pileckiej ps. „Mamusia” 
wraz z córką Marią. Józefa 
Zubrzyckiego — pilota 301 e- 
skadry i utworzonego w An
glii batalionu do zadań spe
cjalnych, dostarczającego zrzu
tów dla żołnierzy ruchu oporu 
— uczestnika walk o przyczó
łek Czerniakowski, weteranów 
Powstań Śląskich, prezesa 
Żarz. Okr- ZBoWiD — Anto
niego Dałkowskiego, byłych 
uczestników walk frontowych 
i partyzanckich.

Gości jak zwykle podejmo
wał wiceprezes 
ZBoWiD — mgr

Odz. Fibr. 
Józef Bugaj-

gdzie człowiek się znajduje, 
powinien się szanować. A sza - 
runek zyska tylko poprzez do
brą, uczciwą pracę”.

Czubak lubi swoją pracę. 
Namówił zięcia — Czesława 
Wiatrowskiego, aby również 
podjął pracę w koksochemii. 
Powiedziałem mu: „Ciężka to 
praca, ale daje zadowolenie, a 
to chyba najważniejsze". Zięć 
pracuje teraz jako ubijacz i 
chyba rzeczywiście jest zado
wolony ze swojej pracy.

— ..Wkrótce odejdę na eme
ryturę — mówi Stanisław Czu
bak. — Ale nie zerwe kontaktu 
z zakładem pracy. Od dwudzie
stu lat źyje jego żuciem i tak 
chyba będzie do końca”.

RYSZARD DZIESZYNSKI

»
I

WPISY NA KURSY 
MISTRZOWSKIE!

Ośrodek Szkolenia Zawodo
wego organizuje dodatkowe 
kursy przygotowawcze na tytuł 
mista-za w zawodach:

ślusarz maszynowy 
elektromonter zakładowy.

Planowany termin rozpoczę
cia kursów 2. 09. 1974 r.

Zajęcia odbywać się będą 
trzy razy w tygodniu w godzi
nach: 15.45—20.00 w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego Złota 
Jesień 2.

Kandydaci na tytuł mistrza 
muszą posiadać 7 lat prakty- j 
ki i co najmniej wykształcenie J 
podstawowe.

Zgłoszenia osobiste kandyda
tów na w/w kursy przyjmu
je Ośrodek Szkolenia Zawodo
wego, os. Złota Jesień 2. pokój 
nr 4, tel. 49-15, w terminie do 
dnia 20 sierpnia 1974 r. 

kretarz KZ Jan Gierak, któ
ry przypomniał, że Partia i 
Rząd przywiązują dużą wagę 
do warunków pracy, co wią- 
że się z pracą bardziej wy
dajną i dokładną. Przy no
wym sposobie finansowania i 
utworzeniu funduszu socjal
nego, wymagana jest większa 
inicjatywa ze strony Pionu 
TE dla jego lepszego wyko
rzystania.

Referat, który wygłosił z-ca 
Głównego Energetyka mgr 
inż. Jan Wyroba zawierał za
dania zrealizowane w zakre
sie poprawy warunków pracy 
i likwidacji zagrożeń oraz za
dania na przyszłość. W wy-

takim groniewSpo tkanie 
stworzyło nie tylko okazję do 
snucia wspomnień sprzed lat 
trzydziestu, do przekazania 
swoich własnych doświadczeń i 
przeżyć — miało również akcent 
uświadamiający nam nasz na
rodowy patriotyzm i zdolność 
do największych poświęceń w 
sytuacjach, kiedy zaistnieje 
potrzeba walki o wolność Oj
czyzny.

Uroczysty wieczór uzupełni
ły występy artystów Estrady 
Krakowskiej. 

STANISŁAW WOŹNIAK
W dniu 25 lipca br. zmarł w wieku 66 

lat długoletni, zasłużony emeryt, praco
wnik Huty im. Lenina. W okresie II 
wojny światowej brał udział w kampa
nii wrześniowej w 1939 r. w obronie 
Warszawy. Jako uczestnik walk zbroj
nych w* oddziałach partyzanckich Armii 
Ludowej pod ps. ..Prezes" wpadł w rę
ce gestapo w czasie wysadzania torów 
w Łukowie 1943 r Osadzony w wię

zieniu hitlerowskim na Zamku w Lublinie został przesła
ny do obozu zagłady w Majdanku, a następnie przetran
sportowany do obozu Koncentracyjnego w Buehenwald. 
gdzie w kwietniu 1945 r. doczekał wyzwolenia. Odznaczony 
medalem bojowym „Zwycięstwa i Wolności”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego przez Kierownirtwo, 
szanowanego przez kolegów pracownika i b. towarzysza 
broni.

Małżonce i dzieciom Zmarłego składamy wyrazy współ
czucia.

ZARZĄD ODDZ. FABRYCZNEGO ZBoWiD HiL 
KOLEKTYW KIEROWNICZY DKJ IHL

działach Pionu TE została do
konana analiza tych zagad
nień na podstawie rocznych 
zadań, programu wiosennego 
przeglądu warunków pracy, 
poniedziałkowych przeglądów 
warunków bhp, programu me
chanizacji uciążliwych prac. 
Do programu analizy została 
włączona również statystyka 
wypadkowości.

W Pionie TE zrealizowano 
szereg zadań, które wpłynęły 
na poprawę warunków pra
cy. Ale w planach 
szłość jest ich dużo 
mierzeń trudnych, 
odpylanie spalin i 
młynów węglowych 
rozbudowa obiektów socjal
nych w W-21, W-25, W-22, 
W-29 i W-80. modernizacja 
automatycznego sterowania 
kotłami. Tych kilka przykła
dów świadczy o wielkości za
mierzeń.

Społeczny Zakładowy In
spektor Pracy ob. Sidor przed
stawił analizę wypadkowości, 
która dowodzi, że wypadki w 
Pionie TE dalej mają tendencję 
spadkową.

W dyskusji zabrali głos 
przedstawiciele wydziałów. Po
ruszyli oni zagadnienia do
tyczące pionu, jak również 
wydziałów podstawowych — 
gdzie nie zawsze są należycie 
przygotowane warunki do 
przeprowadzania remontów 
przez brygady W-21.

W Konferencji wziął udział 
członek prezydium RZK — 
B. Kowalik, który podzięko
wał załogom Pionu TE za do
brą pracę w latach 1973—74. 
Pozytywnie ocenił obrady, a 
temat, jakim się zajęła KSR 
jest dobrym prognostykiem 
na przyszłość, dla lepszej po
prawy ciężkich warunków 
pracy.

Nowością w pionie, a mo
że w skali hutv była rozpi
sana ankieta wśród członków 
ZMS na temat warunków pra
cy. Wnioski z ankietv. jak 
zaproponował przewodniczą cv 
KZ ZMS ob. Madej, powinny 
być ; włączony, w , program 
dz-^ałalrpści wydziałów.

Inż. Wyroba zwrócił uwa
gę na konieczność włączenia 
do programu również snraw” 
nrearnzacii pracy« stwarzania 
dohrej at’vin«*erv w bryga
dach i oddz!?’ach. a^v n—>- 
ca stawała sie przyjemniej
sza i mniej uciążliwą.

Konferencja, k*6ra oceniła 
do^chr-zasową działalnoś” i 
nakreśliła plan na przvsz’oś". 
była pierwsza t-eo tyn". a 
przvświer=ł lei jeden e"* 1 — 
. pracować dłu<*n i ,wvdóinie, 
aby p^aęa cip n-zy-

przeludnionym domu nie by
ło czego szukać. Czubak ruszył 
w świat, mając 20 lat. Trafił 
do pracy w odlewni w Rossi 
w Francji. Potem przeniósł się 
do miejscowości Aube Astury. 
Tam wstąpił do Komunisty
cznej Partii Francji. Towarzy
sze powierzyli mu funkcję
skarbnika. W miejscowości tej 
było duże skupisko Polaków. 
Pracowali oni w okolicznych 
przedsiębiorstwach. Wśród 
miejscowych ludzi wyróżniali 
się pracowitością i uczciwością. 
— ..Ludzie szanowali się" — 
powie Stanisław Czubak, o 
swoich kolegach — Polakach. 
W latach 1934—5 w Aube Astu
ry wybuchło szereg strajków. 
Francuska klasa 
protestowała w 
przeciwko złym 
pracy i niskim i 
Polacy zawsze dołączali się do 
akcji strajkowej, solidaryzując 
się ze swymi francuskimi to
warzyszami. Ryzykowali przy 
tym więcej niż Francuzi, da
wali bowiem rządowi pretekst 
do wydalenia z Francji. Mimo 
to nie było wypadku, aby Po
lacy okazali się łamistrajkami.

W czasie okupacji hitlero
wskiej. Stanisław Czubak zna-

•Si

SS.

jemniejsza”. ST. KUCHTA

na przy- 
i to za- 

jak np. 
wymiana 
w W-80,

5?
*; Wszystkim Kolegom i 
m Przyjaciołom mego

zmarłego Męża

Władysława 
Wszołka

społecz- 
zawodowym, 

którzy w 
dla mnie 

wiele

organizacjom 
nym i 
wszystkim, 
tragicznych 
chwilach okazali 
współczucia i wzięli li
czny udział w ostatniej 
Jego drodze — składam 
serdeczne podziękowania

JADWIGA WSZOŁEK

:
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Hutnicy 
cały

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
ki artykułów gospodarstwa 
domowego..

Ciężko pracują również sta- 
lownicy. W żarze martenów 
leje się pot strumieniami. E- 
wentualne, lipcowe upały nie 
będą tu niespodzianką. Napo
jów jest pod dostatkiem — 
wody mineralnej, herbaty, 
mleka nie brakuje.

Gdy zaistnieje potrzeba do
stawy zostaną zwiększone. Na 
Martenowskiej poprawiły się 
też warunki socjalne. Pracow
nicy otrzymali dwa nowe po
koje śniadaniowe w pomiesz-

pocą się 
rok...

czeniach specjalnie na ten cel 
wygospodarowanych. Jest tu 
czysto, chłodniej i spokojnie. 
Można zjeść posiłek i jedno
cześnie odpocząć. Obecnie bu
duje się jeszcze jedno pomie
szczenie socjalne w rejonie 
wlewnic.

Niełatwym problemem do 
rozstrzygnięcia jest sprawa 
posiłków regeneracyjnych — 
mówią: sekretarz KZ — Sta
nisław Guzik, zakładowy spo
łeczny inspektor pracy — 
Eugeniusz Jarosz i sekretarz 
POP — Jan Bartkiewicz. Je
szcze na początku tego roku 
w porozumieniu z Dyrekcją

W pokoju śniadaniowym w 
Martenowskiej.

ojedziesz bracie do 
Nowej Huty — po
wiedzieli Jurkowi

Jarudze w Zarządzie Powia
towym ZMP w Kutnie. Widać 
w Kutnie w 1949 roku nie 
brakowało rąk do pracy i nie 
wstrzymywano młodych od 
opuszczenia własnego mia
steczka, by karierę i zawód 
w wielkim przemyśle zdobyli. 
A więc z zupełnie innej becz
ki to będzie historia niż ta 
zarysowana w nowej polskiej 
komedii „Wiosna — panie 
sierżancie".

Budowa oazy 
wypoczynku w 
Wyda. Wlewnic, 
wykonywanej w 
erynie społecz
nym.

Administracji i OZR postano
wiono wprowadzić posiłki re
generacyjne dla załogi Stalo
wni w I półroczu. Przygoto
wano w tym celu stołówki. I 
nic... Okazuje się, że OZR nie 
ma tylu pracowników, by 
sprostać nowemu zadaniu. 
Trzeci więc z kolei termin 
rozpoczęcia wydawania posił
ków wyznaczono na 1 sier
pnia.

W Stalowniach odczuwa się 
również niedobór pracowni
ków. Ci, starzy pracownicy — 
mówi mistrz hali odlewniczej 
— Mieczysław Batorski — 
którzy przybyli z hut śląskich 
najczęściej mają ograniczenia 
zdrowotne, cały więc ciężar 
roboty przypada na tvch 
młodszych stażem. Gdy mniej
sze liczebnie obsady, ludzie 
sa bardziej zmęczeni, wzrasta 
zagrożenie bezpieczeństwa...

Problemów jest o wiele wię
cej. jak zwykle w produkcji 
nigdv ich nie brakowało. 
Trzeba przy tym znaleźć czas 
i na pomoc, i rade... A w ra
zie potrzeby zastąpić kolegę...

II. ROSIEK 
Fot.: S. Gawliński

— No i co miałem odpo
wiedzieć, że nie pojadę? — 
opowiada przystojny, opalony 
mężczyzna w sile wieku. Ze 
świeżą opalenizną kontrastuje 
szpakowata skroń.

Kartonijc wizytówki, tekst 
drobnym drukiem wypisany: 
Jerzy Jaruga, dyrektor Uni
wersytetu Robotniczego ZMS 
w Kutnie. To dzisiaj.

Wówczas, dwadzieścia pięć 
lat temu, Jerzy Jaruga, Sta
szek Sniegucki i jeszcze inni 
ZMP-owcy z łódzkiego spot
kali się na półrocznym kursie 
politruków. To znaczy za-

Stanisław Sniegucki.

... Polecam zadmuchać wielki piec nr. 1 I
Huty im. Lenina...

O związkach premiera Piotra Jaro
szewicza z Hutą im. Lenina moż
na pisać wiele. Wiecej. On sam o 

nas mówi: .„..trudno dzić mówić o pol
skim hutnictwie, nie wspominając o Hu
cie im. Lenina, najbardziej nowoczesnej 
i przodującej...” toteż sądzę, że można 
po prostu powiedzieć — nasze sprawy, 
sukcesy i kłopoty są Mu znane i bli
skie.

Piotr Jaroszewicz — żołnierz, gene
rał LWP. działacz partyjny, mąż stanu.

Biografia pisana służbą dla Ojczyzny, 
życie wpisane na trwałe we wszystkie 
osiągnięcia PRL w minionym 30-leciu. 
Od Komisji Planowania Gospodarczego 
poprzez funkcje ministerialne, a od 1952 
r. wiceprezesa Rady Ministrów do Pre
miera — zawsze zajmował się sprawa
mi rozwoju gospodarczego Polski.

Wieloletni przewodniczący Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą, 
stały przedstawiciel Polski w RWPG 
i członek Komitetu Wykonawczego 
RWPG. Tam właśnie rozstrzygały się 
problemy rozwoju hutnictwa, tam za
padały decyzje o rozbudowie HiL. o do
stawach surowców i urządzeń dla huty 
i zawsze Piotr Jaroszewicz był w tych 
sprawch naszym gorącym orędowni
kiem i rzeczowym negocjatorem. Jego 
związki z hutą są wieloletnie i trwałe.

Odnotowuję pierwszą wizytę: 22 lip- 
ea 1954 r. wicepremier uczestniczy w 
pierwszym spuście surówki.

__ polecam zadmuchać wielki piec nr 
1 Huty im. Lenina!” — rozkazuje Jaro
szewicz. Ten rozkaz, mimo iż wydany 
w pokojowym boju o stal, zabrzmiał w 
tamtych latach zimnej wojny jak rozkaz 
bojowy, rozpoczynającego się wielkiego, 
wieloletniego natarcia w bitwie o Ciężki 
Przemysł.

Oraz ostatnia wizyta: 23 czerwca 1974 
r.. Premier Jaroszewicz uczestniczy w 
uroczystościach jubileuszowych Nowej 
Huty.

Jak na sumiennego Gospodarza przy
stało, wypytuje Ojców Miasta i Dziel
nicy o szczegóły realizacji wielu posta
nowień. które tu zapadły w czasie Jego 
poprzednich roboczych wizyt w Hucie 
im. Lenina. A więc o postępy robót przy 
Fabryce Domów (decyzje o budowie 
podjęto w czasie spotkania Premiera z 
załogą HiL w październiku 1971 r.) o 
realizacji inwestycji związanych z o- 
chrona środowiska, o przebiegu patro
natu ZMS-owskiego nad budownictwem 
mieszkaniowym. Dodać muszę, że w cza
sie Zlotu Młodzieży w Krakowie Pre
mier już wizytował w towarzystwie 
I sekretarza KC pierwsze oddawane 
„puchatki” w Mistrzejowicach.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
wysłuchuje Piotr Jaroszewicz informa
cji o budowie Domu Kultury Nowej 
Huty — inwestycji na którą czekaliśmy 
wiele lat. a której decyzja budowy rów
nież została Zaaprobowana przez Pre
miera w październiku 1971 r.

Wreszcie rzecz najważniejsza — bu
dowa walcowni blach transformatoro
wych, czołowa inwestycja kombinatu w 
tej pięciolatce, przekształcona dzięki 
tow. Jaroszewiczowi w jednolite 
zadanie inwestycyjne. Lustracje tej bu
dowy to w zasadzie czysta inspekcja ro
bocza, bowiem Premier na bieżąco zna 
postępy prac tej unikalnej w ramach 
RWPG budowy.

Dla nas, hutników kombinatu, tam
ten rozkaz sprzed dwudziestu laty po- 
zostaje wciąż żywy.

Rozpalamy, uruchamiamy, wznosimy 
wciąż nowe, potężniejsze filary potęgi 
przemysłowej Polski, urzeczywistniając 
plan Drugiej Polski — nad realizacją 
którego czuwa Premier Jaroszewicz — 
Budowniczy Polski Ludowej.

LUDWIK MIKRUT

W żarze martenów pot leje się strumieniami... Fot. S. GAWLIŃSKI

stępców dowódców do spraw 
polityczno-wychowawczych.

Już w kwietniu objęli kur
sanci szefostwo. Jaruga z 39 
brygadą SP rozlokował się w 
Bieńczycach. Junacy praco
wali przy wykopach pod mie- 
szkaniówkę. Na A-l, na A-O.

— Na moich wykopach padł 
rekord Piotrka Ożańskiego — 
przypomina Jaruga. — A w o- 
góle do brygady przywoziłem 
chłopaków z prawobrzeżnej 
Warszawy. A na Pradze — 
wiadomo — różni bywają lu
dzie. Więc miałem niezłego 
mojra jak sobie jako szef od 
pol.-wychu poradzę. Przecież 
trzeba było ich nauczyć i myć 
się codziennie rano, i skarpet
ki prać. No i pracować.

— Moja, 41 brygada — opo
wiada Sniegucki — też pra
cowała przy wykopach. Tyle, 
żeśmy rowy kanalizacyjne w 
Czyżynach kopali. Błoto, nie 
błoto. Śnieg nie śnieg. Już 
człowiek nawet nie bardzo pa
mięta, w jakich to warunkach 
pracowaliśmy. Ale chłopaki 
się nie łamały. Pamiętam, nie 
mieliśmy magazynów żywno
ściowych. Był upał i zgniło 
■mięso, przeznaczone na obiad. 
Co było robić? Daliśmy chło
pakom dodatkowe racje Chle
ba. No i bez protestów poszli 
do pracy.

Oglądamy stare zdjęcia. Na 
małych, pożółkłych fotogra
fiach, przez amatora robio
nych, co wyraźnie widać, 
trudno kogokolwiek rozpo
znać.
- •— O, ja .siedzę tu w środku, 
obok pielęgniarki. O. tu, w tej 
rozchełstanej koszuli!

— A to nasza reprezentacja 
brygadowa. Jedenastka przed 
meczem. Grałem na prawym 
łączniku. Te nasze zespoły to 
był początek. „Stali", dzisiej
szego waszego „Hutnika".

Ach te czasy! Młodość roz
pierała chłopaków. Nic to dla 
nich było przemierzyć trasę 
Bieńczyce — Kraków — i 
spowrotem pieszo.

— Chociaż wtedy transport 
był naprawdę socjalistyczny. 
Każdym samochodem można 
się było w te i wewte zabrać. 
Stawało się na krawężniku i 
tylko dawało znać ręką, a kie-

Jerzy Jaruga.

rowca lekko zwalniał i skaka
ło się na pakę. Oczywiście ta
kie było prawo dla chłopaków 
w mundurach — opowiada 
Sniegucki.

— A jak kadra w odpraso
wanych na stojącą kantkę 
spodniach wchodziła do „Tu
rystycznej”, takiej restauracji 
koło dworca, to Cyganie z J*r- 
kiestry przerywali graną r e- 
lodię i ram-pam-pam — mar
sza wojskowego rżnęli. Wie
dzieli, że im się to opłaci ta
kie przytonie — wtrąca Ja
ruga.

Patrzą teraz na Nową Hu
tę, której od lat tylu nie wi
dzieli. Wdzięczni są, że za
proszono ich tutaj na spotka
nie pionierów — dawnych bu
downiczych. Takie konfronta
cje są potrzebne.

Sniegucki — jest dzisiaj ka
pitanem MO. Już od 20 lat 
pracuje w służbie śledczej. 
Jaruga — dyrektorem Uni
wersytetu Robotniczego. Choć 
funkcji społecznych ma znacz
nie więcej, bo od czasów wy
padku, po którym na rentę 
inwalidzką przeszedł, wszyscy 
mu mówią:

— Masz teraz bracie dużo 
czasu — to rób.

I dorzucają pracy.
Więc działa. Bo od tamtych 

SP-owsko-zetempowskich cza
sów uważa działanie za swoją 
wewnętrzną potrzebę.

B. ROSZKO 
Fot. J. PODLECKI

Dziś pragniemy zwrócić uwa
gę załogi huty na jedną z wie
lu dziedzin obrony cywilnej, na 
przemysł. Rozwija się on bar
dzo dynamicznie a jego moder
nizacja i unowocześnianie pro
cesów technologicznych, stoso
wanie nowych rozwiązań po
stęp ten potęguje. Daje to pod
stawę do stałego wzrostu do
chodu narodowego, ba, nawet 
do dumy narodowej. Z drugiej 
strony przemysł stać się może 
łakomym kąskiem w razie za
grożenia, obiektem, którego 
zniszczenie może całkowicie lub 
częściowo sparaliżować zaple
cze kraju. Funkcjonowanie 
przemysłu może być zagrożo
ne bezpośrednio, gdy stanie się 
on celem ataku, lub pośrednio 
— gdy wystąpią ograniczenia w 
komunikacji, dostawie surow
ców, współpracy kooperacyjnej 
wewnątrz państwa lub poza 
jego granicami.

Przemysł, to nie tylko baza 
surowcowa, obiekty i urządze
nia, to także, nawet w wielu 
przypadkach — przede wszyst
kim — ludzie. Tu dochodzimy 
do jednego z najbardziej istot
nych momentów obrony cywil
nej — humanitaryzmu — ma
jącego na celu ochronę ludnoś
ci cywilnej i dóbr material
nych, mienia ogólnonarodowego. 
Stąd te różne zabiegi sprowa
dzające się do obrony biernej: 
mnogość schronów i ukryć.

środków ochrony indywidualnej, 
sprawnie działający system o- 
strzegania i alarmowania, pla
ny „rozśrodkowania" ludności i 
niesienia pomocy osobom po
szkodowanym.

Błędem byłoby patrzeć na o- 
bronę cywilną wyłącznie przez 
pryzmat konfliktu zbrojnego. 
Podkreślić należy, że obrona 
cywilna ściśle wiąże się z 
dniem dzisiejszym, kiedy awa
rie, klęski żywiołowe i kata
strofy są równie dotkliwym 
ciosem dla gospodarki narodo
wej. Sytuacje te stają się po
lem dla specjalistów, członków 
jednostek samoobrony, wyko
rzystania ich umiejętności i 'ło
jącego do dyspozycji sprzętu.

W ogólnopaństwowym syste
mie obrony cywilnej huta na
sza odgrywa niepoślednią rolę, 
dlatego też sprawom obrony 
poświęca kierownictwo i zało
ga wiele uwagi. Rezultatem 
tego jest wysunięcie się kom
binatu na jedno z czołowych 
miejsc w przygotowaniach OC, 
w dysponowaniu już dziś o- 
bicktami ochronnymi, siecią o- 
strzegania i alarmowania, ludź
mi zdolnymi wykonać zadania 
wynikające z sytuacji.

Huta, z uwagi na wielkość 
obszaru i produkcję, w opar
ciu o uzyskane dotychczas do
świadczenia została podzielona 
na kilka rejonów, w których 
powołano Zakładowe Oddziały 
Samoobrony. Jest to coś no
wego w organizacji i o tych 
szczegółach oraz o ludziach 
tworzących podwaliny struktu
ry organizacyjnej będzie mowa 
w następnym kąciku OC.

Cz. Gierulski. J. Rośkiewiez
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Czy pracujemy bezpiecznie?
’S

W pierwszym półroczu 1971
r. uzyskano w HiL dal
szą poprawę stanu BHP. 

co wyraziło się zmniejszeniem 
wskaźnika częstotliwości wy
padków ogółem w porównaniu 
z analogicznym okresem roku 
ubiegłego o 10,6 proe. a wskaź
nika częstotliwości wypadków 
ciężkich nawet o 18,8 proc. 
Stracone dni chorobowe po wy
padkach w pracy zostały 
zmniejszone o 9,9 proc. Załoga 
huty wzrosła w tym czasie o 
2,8 proc.

Najlepsze wyniki uzyskały: 
Wydział Tokarnia Walców, któ
ry pracował przez całe półro
cze bez wypadków przy pracy, 
Zakład Materiałów Ogniotrwa
łych, który obniżył wypadko
wość w stosunku do ub. roku 
o 60 proc., Zakład Przetwór
stwa Hutniczego w Bodhni, 
zmniejszając wypadkowość o 
54 proc, i wydziały Pionu Głów
nego Energetyka — o 25 proc.

Inne jednostki, które uzyska
ły korzystne wyniki w pierw
szym półroczu to: Wydziały 
Głównego Mechanika, Walcow
nia Gorąca Blach, Zakład Wal
cownia Zimna Blach. Wydział 
Rur Zgrzewanych, Walcownia 
Slabing, Transport Kolejowy, 
Dział Kontroli Jakości, Zakłady 
Badawcze, Oddział Warsztaty 
Szkoleniowe, Wydział Magazy
nów Inwestycyjnych. Obniżył 
wypadkowość także Zakład 
Stalowniczy, jednak wskaźnik 
częstotliwości wypadków tego 
zakładu jest nadal wysoki i na
leży do najwyższych w hucie.

Pogorszenie wskaźników wy
padkowych odnotowano w ta
kich wydziałach i jednostkach 
jak: Aglomerownia II. Wielkie 
Piece, Wydział Walcownie 
Wstępne, Walcownia Drobna i 
Drutu, Walcownia Gorąca Taśm 
Zakład Koksochemiczny, Ośro
dek Mechanizacji i Automaty- 
zecji. Wydział Magazynów, a 
także wydziały Dyrekcji Ad
ministracyjnej i Inwestycyjnej. 
Pogorszenie to w większości 
przypadków nie jest duże, wy-

Bobrze spisują sie 
junacy OHP 
przy Hucie im. Lenina

Zgodnie z założeniami podej
mowanymi przy zawiązywa
niu Ochotniczego Hufca Pra

cy przy Hucie im. Lenina, ju
nacy wraz z przystąpieniem do 
pracy w HiL zostali objęci szko
leniem wewnątrzzakładowym 
przez Ośrodek Szkolenia Zawo
dowego.

Do chwili obecnej cały stan o- 
sobowy hufca został przeszkolo
ny:

9 zatrudnieni w W-16, na 
kursie ogólnobudowlanym — 29 
junaków,

B zatrudnieni w W-17, na 
kursach: spawaczy elektrycz
nych — 31 junaków, palaczy ga
zowych — 17 junaków oraz me
chaników maszyn i urządzeń — 
47 junaków.

Jak z tego wynika, 22 junaków 
zostało przeszkolonych w dru
gim zawodzie. Równocześnie 
grupa 17-osobowa uczęszczała do 
Szkoły Podstawowej dla Pracu
jących w systemie Podstawowe
go Studium Zawodowego, którą 
ukończyła w czerwcu br.

Obecnie prowadzi się rekruta
cję do Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej dla Pracujących Huty im. 
Lenina, gdzie zostało skierowa
nych 33 junaków oraz 5 do Śred
niego Studium Zawodowego.

Junacy naszego hufca są zaan
gażowani w podejmowaniu 
świadczeń na cele społeczne. Do 
tej pory przekazali na konto: 
Funduszu Solidarności z Wietna
mem kwotę 2.803 złotych. Cen
trum Zdrowia Dziecka — 2.500 
złotych i na budowę Pomnika 
Janka Krasickiego — 3.000 zło
tych.

Z początkiem bieżącego roku 
został utworzony Klub Honoro
wego Dawcy Krwi, do którego 
należy 79 junaków. W trzykrot
nej akcii masowego dawstwa 
krwi do tej pory junacy oddali 
26 litrów tego cennego leku.

Pomimo krótkiego okresu 
funkcjonowania, hufiec przy HiL 
włączył się do ogólnopaństwo- 
wego nurtu czynów społecznych. 
Można było widzieć junaków na 
stanowiskach pracy w „niedzie
lach czynu partyinego" oraz przy 
pracy na rzecz KS „Hutnik"-.

nosi od 5 do 20 proc, i można 
przypuszczać, że przynajmniej 
niektóre z wymienionych jed
nostek. dzięki odpowiedniej 
działalności profilaktycznej w 
drugim półroczu, uzyskają tak
że poprawę .wyników.

Z analizy poszczególnych wy
padków można wyciągnąć pew
ne spostrzeżenia i uwagi. I tak 
np. w okresie I półrocza naj
większa częstotliwość wypad
ków występowała wśród praco
wników zatrudnionych na 
zmianie nocnej. Więksr.ość wy
padków dotyczyła urazów rąk 
i nóg. Stanowiły one 33, 
względnie 30 proc, ogółu wy
padków.

Rozpatrując wypadkowość wg 
stażu pracy, stwierdzono, że 
największa częstotliwość wy
stępuje w grupach pracowni
czych o krótkim (do pół roku) 
stażu pracy. Jest ona dwukrot
nie wyższa, niż np. u pracow
ników pracujących już w hucie 
ponad 5 lat.

Dość znaczny jest udział w 
ogólnej ilości, wypadków za
chodzących w transporcie, zwła
szcza w transporcie ręcznym a 
następnie pionowym. Ogólny u- 
dzlał wypadków związanych z 
pracami transportowymi wyno
sił w I półroczu 1974 r. — 20,4 
proe. ogółu wypadków. Dalsze 
20.7 proc, wypadków miało 
miejsce przy pracach remonto
wych i przeglądach maszyn, 
urządzeń.

Zdarzały się także wypadki 
poza stanowiskami pracy, głów
nie w pomieszczeniach socjal
nych, w drodze do pracy na
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Siadem 
naszej krytyki

W związku z felietonem pt. 
„Aleje ogórkowe", zamieszczo
nym w nr 20 „Głosu", otrzyma
liśmy pismo ze Spółdzielni 
Ogrodniczej „Ziemi Krakow
skiej", z którego wynika, że:

■ Niedobory w kwiaciarniach 
wystąpiły z powodu niekorzyst
nych warunków atmosferycz
nych dla kwiatów ogrodowych. 
Brak kwiatów dotyczył nie tyl
ko Nowej Huty, ate i Krakowa, 
a także innych miast w kraju.

BI Złe zaopatrzenie w warzy
wa tłumaczy się tym. że w okre
sie wiosenno-letnim występują 
braki asortymentowe, a produk
cja nowalijek jest opóźniona i 
podaż jej na rynek jest niewy
starczającą. Pismo nie zgada się 
z tezą autora felietonu, jakoby 
zaopatrzenie Nowej Huty w wa
rzywa było fatalne, stwierdzono 
bowiem w dniu 18 maja, że 
wszystkich dostępnych na rynku 
warzyw było w nowohuckich 
sklepach pod dostatkiem.

B Ilość i rozmieszczenie sieci 
placówek handlowych w dzielni
cy uzależniona jest od otrzymy
wanych przydziałów' lokali, za
twierdzanych lokalizacji dla sie
ci drobnodetalicznej itp. Sprawy

WYJAŚNIENIE, 
które nic nie wyjaśnia

W nr 21 „Głosu Nowej Hu
ty” zamieściłem notatkę in
formującą o utrudnieniu w 
organizacji pracy spowodowa
nym zmianą systemu łącznoś
ci między mistrzem przygo
towania zestawów i mistrzem 
hali rozlewniczej a ustawia
czem transportu kolejowego 
w rejonie Stalowni Konwer- 
toro ,vej.

Nie będę powtarzał, w 
czym trudność, jako że opi
sałem ją dokładnie. Z satys
fakcją odnotowuję więc fakt 
szybkiej reakcji na notatkę 
Szefa Transportu Kolejowego 
inż. Witolda Szczepańskiego. 
Na tym kończy się niestety 
moja radość. Pisze bowiem 
szef w piśmie do redakcji 
powołując się na Protokół nr 
6 P-60 72 Komisij Powypad
kowej Zjednoczenia Hutnic
twa Żelaza i Stali, wymienia 
utytułowany skład Komisji, 
przedstawia zalecenia dla 
Pionu Transportu, powołuje 
się na Przepisy Ruchu R-l 

terenie huty a także na dro
gach obok budynków wydzia
łowych. Wypadki poza stano
wiskami roboczymi, lecz liczo
ne jako wypadki przy pracy, 
stanowiły w pierwszym półro
czu 8 proe. ogółu wypadków.

Z przyczyn technicznych no
towano w hucie w pierwszym 
półroczu br. 17 proc, wypadków 
spowodowanych głównie nie
właściwym stanem urządzeń. 
Większość natomiast wypadków 
spowodowana była takimi przy
czynami, jak: nieprzestrzeganie 
przepisów i instrukcji (37,3 
proc, ogółu wypadków) oraz 
wadliwa organizacja pracy 
(32.1 proc, ogółu wypadków).

Dla polepszenia warunków 
bezpieczeństwa pracy. Dział 
BHP huty niezależnie od prze
prowadzonych kontroli zabez
pieczeń stanu urządzeń i róż
nych kontroli specjalistycznych, 
wydaje komunikaty BIIP o 
zaistniałych wypadkach w in
nych zakładach przemysłu hut
niczego, które z uwagi na swo
ją charakterystykę mogą być ; 
są wykorzystywane w rama-h I 
szkoleń i instruktaży praeow- | 
ników HiL. Również dla przy- I 
pomnienia o konieczności prze
strzegania przepisów i instruk
cji, wydawane są pisma i po
lecenia dyrekcji, jak np. ostat
nio pismo okólne dyrektora te
chnicznego nr 1 z dnia 1. 07. 74 
r. w sprawie wzmożenia dy
scypliny przestrzegania przepi
sów bhp.

St. Inspektor BHP 
Krzysztof Kuske

te znajdują się w gestii Urzędu 
Dzielnicowego w Nowej Hucie.

B Autorzy pisma zapewniają, 
że Spółdzielnia traktuje priory
tetowo potrzeby Nowej Huty i 
niejednokrotnie otrzymuje więk
szą pulę towarów atrakcyjnych, 
niż inne dzielnice Krakowa.

Dziękujemy za wyjaśnienie i 
wierzymy, że potrzeby miesz
kańców naszej dzielnicy będą 
rzeczywiście traktowane na rów
ni ze starym Krakowem, a na
wet z większą troską, co dyktu
je fakt, iż jesteśmy dzielnicą 
przemysłową i dobre zaopatrze
nie w warzywa ma u nas zna
czenie szczególne.

Fryderyk Tekieli

FRASZKI
Miesiąc przed wyjazdem 
Babcia list wysłała.
List doszedł, lecz wcześniej 
Babcia przyjechała.

*

Zdarzy się i w Polsce 
Jakiś Al Capone
Co ma do „kanciarstwa” 
Zdolności wrodzone.
Czuje się potężny. 
Zgrywa Herkulesa 
Póki nie natrafi 
Na swojego Nessa.

Ministerstwa Komunikacji 
„obowiązujące na kolejach u- 
żytku publicznego i niepu
blicznego w PRL" i stwierdza 
że „notatka nosi zbyt u- 
szczypliwy charakter".

Wspomina szef także, „że 
wniosek racjonalizatorski u- 
znany został przez fachowców 
za słuszny, celowy i zalecony 
do rozpowszechnienia w in
nych zakładach o podobnych 
warunkach pracy manewro
wej” i że stawiam racjonali
zatorów pod pręgierz opinii 
publicznej, bez uzasadnienia i 
rozeznania sprawy.

Cóż, wypada mi tu stwier
dzić, że wszystko to prawda. 
Rzeczywiście rozwiązanie sa
mo w sobie jest dobre, a że 
nie ułatwia lecz utrudnia or
ganizację pracy, to być mo
że jest nieważne. Że traci się 
tak wiele cennego. czasu na 
przywoływanie ustawiacza, że 
opóźnia to wykonywanie za
dań — o tym też ani słowa. 
Weuług mnie wniosek jest

Studium dla korespondentów „Głosu" - zakończone
Po niemal 6-miesięcznej pracy dobiegły 

końca zajęcia w zorganizowanym przez 
naszą redakcję i prowadzonym pod egidą 

TWP w Krakowie, Studium dla Korespon
dentów „GNH”. Spotkaliśmy się z naszymi 
korespondentami z wydziałów huty 23 razy. 
Uczyliśmy się wspólnie jak najlepiej, najpo- 
prawniej i najbardziej komunikatywnie pi
sać. Omawialiśmy najczęściej pojawiające 
się w korespondencjach błędy językowe.

Bardzo udane były spotkania uczestników 
Studium z naukowcami i wybitnymi krakow
skimi dziennikarzami, m. in. z kierownikiem 
Studium Dziennikarskiego UJ doc. Jackiem 
Kajtochem, dr Goban-Klasem, kierownikiem 
Ośrodka Badań Prasoznawczych doc Walerym 
Pisarkiem, Januszem Roszką z Przekroju, Ja
nuszem Hińderkiem z Gazety Krakowskiej, 
kierownikiem krakowskiej redakcji PAP Je
rzym Grzywą. Zwiedziliśmy Drukarnię Pra
sową w Krakowie, gdzie drukowany jest co 
tydzień „Głos Nowej Huty" zapoznając się z 
całym cyklem powstawania gazety. Byliśmy 
też gośćmi Ośrodka Telewizyjnego na Krze
mionkach, poznaliśmy tzw. „kuchnię telewi
zyjną".

Do bardzo ciekawych i udanych należały 
lektoraty o sytuacji międzynarodowej wygło
szone przez lektora KW PZPR w Krakowie 
Andrzeja Lisowskiego. Dużo korzyści odnie
śliśmy ze spotkania z dyrektorem ekonomi
cznym HiL inż. mgr Stanisławem Suchoń- 
sklm, który przedstawił słuchaczom najistot
niejsze problemy kombinatu. Udane było rów
nież spotkanie z ekspertami japońskimi, po
magającymi hucie w budowie Walcowni 
Blach Karoseryjnych.

Byliśmy wspólnie w Teatrze Ludowym i 
dyskutowaliśmy na temat oglądniętego spek
taklu. Zapoznawaliśmy się z lekturami.

Zajęcia na Studium zostały ostatnio zakoń
czone uroczystym spotkaniem w Klubie NOT. 
Słuchacze otrzymali zaświadczenia o ukoń-: 
czeniu studium, a najpilniejsi i najaktywniej
si z nich wyróżnieni zostali nagrodami książ
kowymi. Wieczór zakończył się miłą „potań
cówką".

Z inicjatywy samorządu studium i przy 
dużej pomocy ze strony władz huty udało się 
nam zorganizować wspólną, bardzo interesu
jącą wycieczkę do NRD. Zwiedziliśmy Berlin 
i Poczdam, byliśmy gośćmi gazety zakładowej 
„Unser Friedenswerk” w Eisenhiittenstadt. 
Miłe i bardzo pożyteczne było spotkanie z re
dakcją i tamtejszymi jej robotniczymi ko
respondentami. Wymiana doświadczeń po
może nam na pewno w dalszej pracy dla hu
ty.

O wrażeniach z tej wycieczki napiszemy 
niebawem i my i nasi korespondenci, wrażeń 
mieliśmy bowiem bardzo wiele.

Nie ulega wątpliwości, że dzięki ukończonemu 
szkoleniu nie tylko podnieśliśmy swe kwalifi
kacje, ale utworzyliśmy zwartą i mocno zwią
zaną z redakcją, grupę ludzi wspólnie tworzą
cych naszą — „hutniczą gazet ę". Kores
pondenci „gazety", a jest ich obecnie około 40 
są lepiej przygotowani do swej pracy. Wiemy, że 
redakcja może zawsze na ntch liczyć.

I to właśnie, mocniejsze związanie gazety 
poprzez korespondentów z terenem, z wydzia
łami huty, z rozgrywającym się w nich co
dziennym życiem, uważamy za ogromna ko
rzyść dla pisma. JERZY DANEK
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OSZCZĘDZAJMY 

DREWNO!
Coraz częściej zastępujemy 

drewno innymi materiałami. Są 
to z reguły tworzywa sztuczne, 
bądź żelazo lub inne metale. 
Coraz częściej też zamiast dre
wnianych podkładów kolejo
wych stosujemy strunobetony. 
W radiach obudowę drewnianą 
zastępujemy tworzywem sztucz
nym. Szkoda tylko, że pogarsza 
się przez to barwa i ton głosu.

jedynie zabezpieczeniem się 
a nie zabezpieczeniem przed 
wypadkami.

Rzeczywiście, jeśli zdarzył 
się wypadek, notabene śmier
telny, a przyczyną jego by
ło jak czytam w piśmie 
„samowolne porozumiewanie 
się maszynisty z nastawniczym 
nastawni RM-1 bez polecenia 
ustawiacza i uruchomienie 
trakcji manewrowania”, to 
też według mnie i nie tylko, 
istnieje jeszcze wiele innych 
sposobów tegoż samowolnego 
uruchom.enia trakcji.

Tak rozumując, przez kolej
ne czyjeś nieodpowiedzialne 
czyny doszłoby w końcu do 
zatrzymania produkcji w hu
cie lub przynajmniej wstrzy
mania ruchu kolejowego.

Jeśli już jednak potrzebne 
jest w tym przypadku zabez
pieczenie radiostacji, to na
leży uruchomić inny, szybki 
sposób utrzymywania stałej 
łączności z ustawiaczem.

Nadmieniam jednocześnie, 
że dając taki tvtuł notatce nie 
wiedziałem, że rozwiązanie 
jest wnioskiem racjonalizator
skim. Z tego też powodu pra
wdziwych racjonalizatorów 
mogących czuć się obrażony
mi — przenraszam.

MIECZYSŁAW GIL 

niemniej zmuszają nas do tego 
konkretne fakty. Lasów mamy 
coraz mniej, a więc i coraz 
mniej drewna. Wydawać się to 
może zaskakujące w zestawie
niu z tym co słyszymy często o 
zalesianiu nowych terenów. 
Rzeczywistość jest jednak 
mniej optymistyczna. Lasy na
sze zostały strasznie przetrze
bione w czasie okupacji. Pó
źniejsza gospodarka też nie 
zawsze była dla nich życzliwa.

Gdy tak już popadam w re
fleksyjny nastrój, oburza mnie 
obserwacja gospodarki drew
nem w hucie: wszelkiego ro
dzaju podkładami, deskami, o- 
krąglakami i kantówką na ru
sztowania. Szczególne już nie
dbalstwo trwa w gospodarce 
drewnianymi paletami. Zastę
puje się je już wprawdzie me
talowymi, niemniej drewnia
nych używa się jeszcze bardzo 
dużo. Głównie w ZMO. Na 
drewnianych paletach dostar
czane są także materiały cera
miczne z zagranicy np. z Au
strii. Aż dziw bierze, że i te 
zagraniczne są palone (w sta
lowniach), niszczone, bądź leżą 
gdzieś i gniją na deszczu. Całe 
magazyny ZMO obstawione są 
drewnianymi paletami. Część z 
nich nie nadaje się już do użyt
ku, wiele można zregenerować. 
Nic jednak z tych rzeczy się 
nie robi. Pali się je natomiast 
co jakiś czas, zamiast np. prze
kazać pracownikom. Deski z pa
let z powodzeniem mogłyby być 
wykorzystane na działce lub do 
zagospodarowania piwnicy.

Nie to jest jeszcze w tym 
wszystkim najważniejsze. Takie 
postępowanie wpływa demora
lizująco na młodych pracowni
ków. którym tyle się mówi o 
gospodarności i oszczędności. W 
tym samym ZMO wiszą piękne 
hasła o gospodarności i jako

W wyżarzal- 
ni Walcowni 
Zimnej praca 
jest niełatwa 
nie tylko w le- 

cie...

Fot.
S. GAWLIŃSKI

ści. Gościmy również w hucie 
coraz więcej specjalistów zagra
nicznych. Polski przemysł staje 
się coraz głośniejszy w świecie. 
Nie pozwólmy więc, ab* w 
świat szła opinia o polskim 
marnotrawstwie i niegospodarno
ści. (mg)

DZIAŁAJĄ NA RZECZ 
LUDOWEJ OBRONNOŚCI

Ostatnio odbyła się dzielnico
wa narada instruktażowo-szko- 
leniowa połączona z weryfika
cją kadry instruktorów obrony 
cywilnej z terenu dzielnicy No
wa Huta. Przedmiotem narady 
było zapoznanie z głównymi 
kierunkami i formami rozwoju 
szkolenia ludności w zakresie 
OC.

Dokonano oceny całokształtu 
działalności organizacyjno-szko- 
leniowej tej kadry oraz działal
ności społecznej. Anal:zujęc to 
zagadnienie nie należy stwier
dzić, że Sztab dysponuje poka
źną liczbą instruktorów cieszą
cych się autorytetem, mających 
duży zasób wiedzy fachowej w 
tym zakresie — gros z nich to 
pracownicy HiL oraz pionu o- 
światy. Spora część kadry sy
stematycznie się dokształca na 
kursach organizowanych przez 
WSzW Kraków, czy też Ośro
dek Szkoleniowy w Starej Mi
łosnej k/W-wy. Na przestrzeni 
ostatni go okresu czasu kilka
naście osób podwyższyło swoje 
uprawnienia, uzyskując klasę 
pierwszą instruktora, a1 ponad 
10 osób zdobyło uprawnienia za
silając szeregi tej kadry.

W większości instruktorów 
angażuje Sztab oraz oddziały 
samoobrony tj. TOS-y. ZOS-y, 
ZGS-y do realizacji szkolenia 
podstawowego doskonalącego o- 
raz specjalistycznego stanów 
osobowych tych oddziałów. Du
ża część kadry szkoli w zakre
sie masowym załogi poszczegól
nych nowohuckich zakładów pra
cy oraz ludność niepracującą 

(Dalszy ciąg na str. 6)
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Czy Hutnik 
w II lidze?

Siatkarze prwißwuia sie do
Hutni-Jedyny reprezentant 

ka w I lidze — zespół siatka
rzy rozpoczął przygotowania do 
walk o tytuł mistrza Polski. 
Pierwszym etapem budowania 
formy jest udział w dwu mię
dzynarodowych turniejach siat
karzy we Włoszech. Pierwszy w 
dniach od 15—17 w 
drugi w dniach 19—21 
nie.

kierownik wyszkolenia KS Hut
nik, mgr Kotula — 
sekcji p. siatkowej 
Zmuda — sekretarz

kierownik 
i 

RR.
tow.

Palermo, 
w Messi-

wyjecha-Do słonecznej Italii
Ii następujący zawodnicy: Sau
ka. Kołodziejski, Szymczyk, 
Ruszczyński, Słowakiewicz,
Grzelak, Piwowar, Kowal, Rze
pecki. Zawodnikom towarzyszą 
dwaj trenerzy mgr Kobędza i 
Slracki oraz mgr Szczepka —

Z przedstawionego składu wi
dać, że w zespole Hutnika na
stąpiły zmiany. Ubyli na sku
tek zakończenia kariery zawod
niczej Wiesław Jezierski, Hen
ryk Czarnota i Grzegorz Gą- 
siorek. Ich miejsce zajęli ju
niorzy, wychowankowie klubu: 
Kowal, który jedzie już na tur
nieje, oraz Brodziński, Skrzy- 
niarz i Krawczyk. Całkowicie 
„nową twarzą” w zespole jest 
Knapczyk były zawodnik kra
kowskiego AZS.

Co robili siatkarze po zakoń-

Nie mają szczęścia do po
gody organizatorzy tegorocz
nej spartakiady. Biegi prze
łajowe, które były kolejną 
konkurencją XXI Spartakia
dy TKKF ZMS HiL ' " ’ 
się po długotrwałych 
dach deszczu i przy 
kliwym zimnie. Trasa 
wyznaczona na terenach 
biektów 
„Hutnik” 
wymagająca dużych umiejęt
ności od uczestników.

Znakomicie spisali się re
prezentanci Ogniska W-3, 
którzy łącznie zdobyli 90 pkt 
i tytuł mistrzowski. (W pun
ktacji brano pod uwagę miej
sca uzyskane w poszczegól
nych kategoriach Wiekowych 
oraz masowość). Drugie miej
sce przypadło w udziale O- 
gnisku TE 83 pkt., a trzecie 
reprezentacji Ogniska ZB 79 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 
PT, P67, ZRH. DKJ, P64, ZK, 
W-l, ZH, P66, W96, W17.

Indywidualnie wśród ko
biet zdecydowanie zwycięży
ła Halina Juda ZRH, druga 
była Barbara Rokita PT, a 
trzecia Barbara Waligóra PT.

odbyły 
opa- 

przeni- 
biegów 

o- 
sportowych KS 
była b. trudna,

Mężczyźni rozgrywali biegi 
w dwóch kotegoriach wieko
wych. Do 35 lat po drama
tycznej walce, o centymetry 
zwyciężył Tadeusz Blaszczyk 
ZRH przed Andrzejem Dziurą 
TE. Trzecim był Tadeusz Gą- 
dek P67.

Powyżej 35 lat zawodnicy 
startowali na krótszym dy
stansie. Doskonale spisali się 
reprezentanci TE zajmując 
trzy pierwsze miesjea. Zwy
ciężył Adam Listkiewicz 
przed Adamem Gaworem 
Bogdanem Granatem.

ezeniu rozgrywek i jakie są ich 
dalsze plany? Otóż ostatnie 
dwa miesiące poświęcone były 
na roztrenowanie i leczenie 
kontuzji. Treningi zawodnicy 
zaczęli w dniu 3 lipca trenu
jąc na wolnym powietrzu i w 
hali. W pierwszych dniach 
sierpnia zawodnicy wyjadą na 
obóz do Rudna, po powrocie 
przygotowywać się będą na 
miejscu, a następnie wyjadą na 
kolejny obóz tym razem do 
Rembertowa, ośrodka znanego 
z przygotowań naszej kadry 
piłkarskiej do mistrzostw świa
ta.

Jak widać z przytoczonych 
przykładów najbliższe miesiące 
są niezwykle pracowite. Ale w 
dzisiejszym sporcie liczy się tyl
ko praca i jeszcez raz praca. 
Dlatego z uwagą będziemy śle
dzić przebieg przygotowań do 
sezonu siatkarzy. Jest to bo
wiem w tej chwili jedyny ze
spół w naszym klubie który 
może się poszczycić osiągnięcia
mi na skalę całego kraju.

Ostatnio klika okręgów wy
stąpiło z postulatem do 
PZPN, aby przeprowadzić 
reorganizację obu lig piłkar
skich. Idzie o to, aby zwięk
szyć ilość zespołów występu
jących w I lidze oraz wpro
wadzić w miejsce dwu grup 
II ligi — trzy.

Być może, że postulaty o- 
kręgów znajdą zrozumienie 
w centralnych władzach pił
karskich kraju i w ten spo
sób nasi piłkarze występo
waliby w II lidze.

Gdyby to pociągnięcie się 
nie udało piłkarze naszego 
klubu w lidze okręgowej wy
stępowaliby w następującym 
towarzystwie: Beskid (An
drychów), Bolesław (Bukow
no), Chełmek, Górnik (Jawo
rzno). Górnik (Libiąż), Gar
barnia (Kraków), Metal (Tar
nów), Hutnik (Trzebinia), Pro- 
kocim (Kraków), Unia (Tar
nów), Szczakowianka, Tarno- 
via i Wawel (Kraków).

Dziękujemy 
za pozdrowienia

W Nowym Sączu przebywa 
kadra gimnastyczna Krakowa, 
przygotowująca się na VII O- 
gólnópolskie Igrzyska Mło
dzieży Szkolnej pod kierun
kiem mgra H. Tracza.

W tych dniach od trenera i 
jego podopiecznych otrzyma
liśmy pozdrowienia, za które 
serdecznie dziękujemy.

Biegi przełajowe stanowią 
imprezę — wizytówkę nasze
go hutniczego TKKF-u. Rów
nież i w tym roku zawody 
zostały przeprowadzone na 
przysłowiową piątkę z plu
sem. Dodatkową ich atrakcją 
był puchar za masowość. Zde
cydowanie w tej klasyfikacji 
zwyciężyli reprezentanci W-3, 
którzy wprowadzili do zawo
dów aż stu uczestników, w 
tym 22 panie.

JACEK ROMISZEWSKI 
(korespondent)

Harcerze-wodniacy 
płyną do Gdańska

W dniu 21 czerwca br., na 
10 łodziach żaglowych, wyru
szyło z Krakowa Wisłą do 
Gdańska 50 nowohuckich 
harcerzy-żeglarzy. Uczestnicy 
tego rejsu składają się z 
członków drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej 
ze szczepów’ harcerskich: im. 
Marii Dąbrowskiej (XI Lic. 
Ogólnokształcące), im. K. K. 
Baczyńskiego (Zespół Szkół 
Mechanicznych) i im. M. Cu- 
rie-Skłodowskiej (Zespół
Szkół Elektrycznych). Więk
szość tych łodzi żaglowych 
harcerze wykonali własnymi 
siłami.

Jak wynika z przesłanego 
do Komendy Hufca ZHP w 
Nowej Hucie meldunku z 
dnia 1 bm., młodzi żeglarze 
osiągnęli w tym dniu Kazi
mierz Dolny. Prawie

r\o triumfie na ostatnich mistrzostwach świata kilku 
naszych piłkarzy awansowało do najściślejszej czo
łówki światowej. Nazwiska Deyny, Laty, Gadochy, 

Tomaszewskiego zestawia się w jednym rzędzie z ta- . 
kimi indywidualnościami jak Beckenbauer, Neeskens, 
Cruyff, Breitner, Mazzola czy Rivellino. Mogliby grać 
od dziś w każdej jedenastce. Toteż wielu zachodnich 
dziennikarzy sportowych widzi już naszych chłopców w 
teamach zachodn’oniemieckich, holenderskich, hiszpań
skich czy włoskich. Tylko najbardziej zainteresowani — 
milczą, choć propozycje zachodnich Snenażerów są, 
przynajmniej jeśli chodzi o pieniądze, nie do pogardze
nia.

Dla Deyny, Gadochy, Laty i Tomaszewskiego sport to 
jednak nie tylko interes. Dla nich nie bez znaczenia 
jest, czy będą reprezentować barwy Bayern Monachium, 
Barcelony, AC Milan, Ajaxu czy też Warszawy, Mielca, 
Łodzi. Oni czują się Polakami, pamiętają o tym, że to 
w Polsce nauczono ich tak świetnie grać w piłkę, że to 
polskie władze stworzyły tak dobre warunki przygoto-

AKTUALNOŚCI
SPORTOWE

brązu

wanta się do czerwcowa-lipcowej imprezy. Więc teraz 
mieliby opuścić Warszawę, Łódź, Mielec, opuścić trene
ra Górskiego i jego asystentów, opuścić wreszcie wier
nych kibiców, którzy nie żałowali gardeł, gdy oni wal
czyli na boisku?

Ale ...........................................................................................
także 
ją, że 
sobie, 
tniku, .
oto po nieudanym sezonie wypowiedzenie składa 8 za
wodników, .(słownie: ośmiu). Pratoie cała drużyna. Więc 
kto, proszę panów, przegrał tę drugą ligę?

Jeden z piłkarzy już anulował swoją decyzję rozsta
nia się z klubem. Sądzę, że kilki innych zrobi podobnie, 
tym bardziej, że Zarząd Hutnika nie udzieli w tym roku 
żadnego zwolnienia. Taka jest również wola Krakow
skiej Federacji Sportu. Specjalne pismo w tej sprawie 
wysłano do Polskiego Związku Piłki Nożnej.

MARIAN SUDA

żeby być wielkim człowiekiem, trzeba być chyba 
wielkim sportowcem. Wybitni sportowcy rozumie - 
to do czego doszli, zawdzięczają przecież nie tylko 
Odchodzą z reguły „mali". To co dzieje się w Hu- 
jest nie tylko amoralne, ale także alogiczne. Bo

f

Na wczasy do NRD
miasta średniowiecznego spra
wia Wernigerode. Już z daleka 
widać na tle gór zamek o fan
tastycznej sylwetce. Jest to ro
dowe gniazdo Grafów von 
Stelberg — Wernigerode. Im 
bardziej zbliżamy się do mia
sta tym bardziej zamek potęż
nieje i wznosi się ponad okoli
ce. Kiedy się patrzy na miasto 
z tarasu zamkowego widać wą
wozy dwóch rzek, u zbiegu..»

wszystkich postojach harce
rze zwiedzają zabytki. Nowo
huckim harcerzom-wodnia- 
kom bardzo podobał sję San
domierz, zamek w Baranowie 
oraz sam Kazimierz Dolny. 
Pogodę w pierwszej dekadzie 
swego rejsu harcerze mieli 
łaskawą, a także wiatry by
ły dla nich pomyślne.

W dniu wydania bieżącego 
numeru „Głosu” harcerze-że- 
glarze osiągną Fordon lub 
Chełmno w woj. bydgoskim. 
Natomiast w dniu 
prawdopodobnie 
Gdańska — celu 
su. W Gdańsku 
będą w wielkiej 
imprezie pn. __ 
giel-74”. Życzymy 
szych pomyślnych 
oraz wspaniałej wodniackiej 
przygody. (js)

W chwili kiedy ten numer 
„Głosu” dotrze do czytelni
ków młodzi siatkarze z Nowej 
Huty walczyć będą w półfi
nałowym pojedynku VII O- 
gólnopolskich Igrzysk Mło
dzieży Szkolnej i Akademic
kiej. Teren sportowych zma
gań — Bartoszyce w woj. Ol
sztyńskim.

Reprezentacja Krakowa o- 
parta jest na uczniach szkoły 
podstawowej nr 92 z Nowej 
Huty gdzie dyrektorem jest 
znany sympatyk sportu — Si. 
Rajski. Oto zawodnicy: J. 
Głowa. Z. Biskup. J. Opięła, 
Z. Marek, J. ’.źwiedzki.
Grupę tę uzupełniają ucznio- 

| wie z innych szkół naszej

kowa jest — Andrzej Szym- 
azielnicy I. Sańka (brat Jacka) 
i J. Ziółkowski.

Trenerem reprezentacji Kra- 
czyk. Warto dodać, że w gru
pie w której startować będą 
nasi zawodnicy znajdują się 
zespoły Zielonej Góry, Szcze
cina, Wrocławia. Nasi zawod
nicy będą bronić brązowego 
medalu i trzeciej pozycji 
którą zajęli na poprzednich, 
VI Igrzyskach.

Podczas przygotowań, któ
re odbywały się w Nowym 
Sączu rozegrano Wojewódz
kie Igrzyska. Duży sukces 
odniosła szkoła nr 92 z No
wej Huty, która zajęła pierw
sze miejsce.

Przybysza, który po raz 
pierwszy zawita w góry Harzu 
urzeka piękno krajobrazu. Gó
ry stanowią tu spiętrzoną wy
spę zieleni. Wcześnie bo już w 
IX wieku opanowane przez 
Germanów stały się terenem 
granicznym, a później bazą wy
padową do podboju Słowian za
mieszkałych na wschód od Ła
by.

W Średniowieczu istniało tu 
około 800 zamków. Wiele z których leży Wernigerode. Gó- 
nich przetrwało do dziś i sta
nowią charakterystyczny ele
ment tutejszego budownictwa 
romańskiego i gotyckiego. Bu
dowle sakralne — katedry, ko
ścioły i ratusze, uliczki 1 dziel
nice przypominają 
rakterystyczny dla 
cza.

Zwiastunem gór 
północno-zachodniej 
pasmo stromych skał Teufels
mauer (Diabelski Mur). U jego 
podnóża leży malownicze mia
sto Blankenburg. Jest to miej
scowość uzdrowiskowa, a jed
nak sprawia wrażenie miasta 
średniowiecznego. Szczególnie — 
przez swoje stare centrum, i 
dominujące nad nim zamki. Je
den położony jest na wysokiej 
skale, drugi u jej stóp.

Jednak większe wrażenie

pejzaż cha- 
średniowie-

Harzu od 
strony jest

ry Harzu są bardzo popular
nym w NRD regionem uzdro- 
wiskowo-wypoczynkowym i tu
rystycznym, dobrze przygoto
wanym na przyjazd gości przez 
cały rok.

Idąc dalej szlakami turysty 
można obejrzeć system zapór 
wodnych. Romantyczną dolinę 
rzeki Rappode, która płynie tu 
kanionem o 200-metrowej głę
bokości, opiewano w baśniach 
jak i granitowe skały Rosstra- 
pe i Hexentanzplatz (Plac Tań
ca Czarownic), teatr górski Ha
rzu, teatr pod niebem, wspa
niałe jaskinie w Rübenlandzie.

Przyjeżdżając na wczasy do 
Wernigerode hutnicy naszego 
kombinatu, nie powinni 
pomnieć o turystyce, 
zwiedzić zabytki oraz 
Harzu!

za
warto 

góry 
S. WOLAK

17 bm. 
dopłyną do 
swojego rej- 
uczestniczyć 

żeglarskiej 
Operacja Za

ira dal- 
wiatrów

ś

Tradycyjnie 
już jest nasza 
huta współor

ganizatorem 
Rajdu Przyjaź
ni „Szlakami 
Lenina”. Tego 
roku, XIX Mię
dzynarodowy 

Rajd Przyjaź
ni „Szlakami 
Lenina” odbę
dzie się w 
dniach 23—29
września. Me
ta, jak zwykle 
na stadionie 

Pod Krokwią w Zakopanem. Podajemy 
termin, aby turyści HiL mogli zarezer
wować sobie odpowiednio 
część swego urlopu.

W rajdzie będziemy brać 
trasach pieszych i górskich: 
nie będzie w ogóle tras motorowych.

Nasi turyści dokonają, jak co roku, 
uroczystego rozpalenia znicza znajdu
jącego się nieopodal pomnika Lenina w 
Poroninie, ogniem pobranym z wiel
kich pieców HiL.

Ciekawie zapowiadają się także pla
ny zorganizowania na mecie rajdu, mia
steczka namiotowego naszych turystów. 
Będzie tutaj czynna wystawa dorobku 
załogi HiL w okresie 30-lecia Polski Lu
dowej, wystawa książki turystycznej, 
wystawa proporczyków i znaczków tu
rystycznych (połączona z kiermaszem). 
Zupełną nowością m-» być wystawa

wcześnie

udział na 
tego roku

Już przygotowania do Rajdu Przyjaźni
SZLAKAMI LENINA"rr

sprzętu turystycznego oraz sprzętu sto
sowanego przez ratowników GOPR.

W naszej hucie działa już komitet 
przygotowań do rajdu, uczestniczą w 
nim najbardziej doświadczeni aktywiści 
PTTK i działacze społeczni.

BĘDZIEMY 
WSPÓZAWODNICZYĆ

Zarząd Oddziału PTTK HiL powołał 
komisję współzawodnictwa na czele z 
kol. Adolfem Romanem, której zada
niem będzie popularyzowanie i rozwi
janie rozmaitych form współzawodnic
twa. Przewiduje się następujące rodzaje 
rywalizacji w turystyce:

•¥■ współzawodnictwo ogólne między 
kołami wydziałowymi PTTK w zakre
sie organizacji imprez masowych tu
rystyki kwalifikowanej.

■¥• współzawodnictwo pomiędzy koła
mi PTTK o najlepszą imprezę wydzia
łową,

■¥ włączenie się do współzawodnic
twa ogłoszonego przez Zarząd Główny 
PTTK w ramach obchodów 30-lecia 
Polski Ludowej.

Wśród kryteriów jakie będą brane 
przy ocenie wyników współzawodnic
twa jest m. in.: poziom organizacji im
prezy. terminowość, punktualność, a- 
trakcyjność wybranych tras, populary-

zacja mało znanych regionów, organi
zacja i dekoracja mety, prowadzenie 
tras, zachowanie się uczestników, ich 
ubiór, wyposażenie (plecak, mapa, 
kompas).

A nagrody? Za najlepsze imprezy o- 
trzymają organizatorzy: I miejsce — 
puchar przechodni prezesa Oddziału, 
proporzec, dyplom. II miejsce — pro
porzec i dyplom, III — miejsce — pro
porzec i dyplom. Uwaga: puchar prze
chodni prezesa Oddziału po trzykrot
nym zdobyciu przechodzi na własność 
koła, natomiast proporzec otrzymują 
zdobywcy każdorazowo na własność.

ROZTOCZE, TO WYŻYNA..
...a nie góry, jak napisałem w po

przednim numerze „Głosu”, całkiem 
zresztą bezwiednie, bowiem region ten 
dobrze znam i wiem, że nie ma w nim 
żadnych wyraźnych wzniesień, ani pasm 
górskich. Teren jest pofałdowany, ma
lowniczo rozciągający się wśród lasów 
i zakosów spokojnie płynącego Wieprza. 
W Roztocze naprawdę warto się wy
brać. Uroczy jest Sczebrzeszyn, gdzie 
hrząszcz brzmi w trzcinie , Zwierzyniec, 
Biłgoraj. Znakomite powietrze, liczne 
jeziora, lasy. Dużo pamiątek historii 
narodu na czele ze starodawnym Zamo
ściem. JERZY DANEK
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Akcja letnia ZMS-owców
Akcja letnia organizowana 

przez Zarząd Dzielnicowy 
ZMS w Nowej Hucie, przed
stawia się w bieżącym roku 
bardzo atrakcyjnie. Wszystkie 
formy wypoczynku, które za
programowano, zostały przy
gotowane z myślą o jak naj
racjonalniejszym wykorzysta
niu miesięcy letnich.

Wzorem lat ubiegłych będą 
organizowane obozy wyjazdo
we. W bieżącym roku zapla
nowano w okresie od 15 lip— 
ca do 29 sierpnia, trzy obozy 
letnie w woj. zielonogórskim 
nad Jez. Wojnowskim. Sko
rzysta z nich grupa młodzie
ży szkolnej — . młodzież pra
cująca i działacze młodzieżo
wi z terenu dzielnicy.

W ramach kontaktów z za
granicą, już po raz drugi 29 
osób przebywa 
NRD. Pobyt ten 
żem za gościnę 
maju

ZD 
takty 
press 
którym we wrześniu odbędą

młodzieży
ZMS ma
z biurem
w Zagrzebiu,

w Barth w 
i jest rewan- 

udzieloną w 
z FDJ.

również kon- 
Mladost Ex- 

dzięki

NOWY ZESPÓŁ 
WOKALNO-MUZYCZNY

Już pięć miesięcy istnieje 
zespół wokalno-muzyczny przy 
Zakładzie Walcowni Zimnych 
Blach. Powstał on w marcu 
1974 roku i zaczął występować 
na imprezach zakładowych, a 
m. in. na uroczystej Konferen
cji Samorządu Robotniczego, 
która miała miejsce z okazji 
15-lecia Walcowni Zimnej 
Blach, a także na spotkaniu w 
Brzesku Nowym. Zespół zajął 
też pierwsze miejsce na gieł
dzie artystycznej organizowa
nej w ramach olimpiady kul
turalnej HiL.

Zespół składa się z 9 osób, 
które śpiewają. Na gitarze gra 
Andrzej Sularczyk. Pomysł za
łożenia zespołu wyszedł od 
Iwony Kucharskiej — wice
przewodniczącej Zarządu Za
kładowego ZMS d/s kultury.

Moda

1

i
I

Bardzo odsłonięta — jednak 
w granicach, które pozwalają 
na noszenie tego typu sukien
ki zarówno w miejscowościach 
wypoczynkowych jak też w 
bardziej upalne dni lata w 
mieście (do pracy). Elementa
mi nadającymi szczególnego 
wdzięku całości są jasne wy
kończenia (lamówka, pasek, gu
ziki). Fason tej sukienki nie 
sugeruje żadnych zastrzeżeń co 
do figury i wieku.

ntODYcn Zmiany organizacyjne w Pionie
Głównego Mechanika

się dwa 2-tygodniowe turnu
sy dla 120 osób w miejscowo
ści Crikveńca.

Poza tym, ZMS-owcy z na
szej dzielnicy wspólnie z 
Żarz. Woj. od 15 — 30 lipca 
będą uczestniczyć w organi
zowaniu programu rozrywko
wego na krakowskich Bło
niach. Imprezy objęte wspól
ną nazwą „non-stop”, będą 
się odbywały codziennie w go
dzinach popołudniowych.

Młodzież z naszej dzielnicy 
weźmie również udział w 
ogólnokrajowym Zlocie Mło
dzieżowych Przodowników 
Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego, który odbędzie się 
w dniach 19 — 23 lipca w 
Warszawie. Na Zlot wyjedzie 
delegacja złożona z 6 przo
downików 
rzyszących 
ZHP i z 
KBM. Oto 
ków Zlotu: Władysława Bień
kowska, Jerzy Boruta, An
drzej Bubula, Stanisław Gó
recki, Andrzej Krzyworzeka 
i Józef Ziobro.

oraz 2 osób towa- 
sztandarom, z 

Żarz. Zakł. ZMS 
nazwiska uczestni-

Jest to na pewno cenna irti- strony warto by pomóc zespo- 
cjatywa i należałoby jej tylko łowi, któremu przede wszyst- 
przyklasnąć. Z drugiej jednak kim brakuje instrumentów.

Na zdjęciu: zespół koncertujący w czasie zakładowego 
Turnieju Wiedzy Politycznej. _ Fot. Jerzy Bujas

Harcerze
W

Od kilku już lat Związek 
Harcerstwa Polskiego — obok 
kolonii zuchowych. stałych i 
wędrownych obozów harcer
skich — organizuje nieobozową 
akcję letnią. Ta forma wypo
czynku przeznaczona jest dla 
młodzieży pozostającej, częścio
wo lub całkowicie w okresie 
wakacji letnich, w swoim sta
łym miejscu zamieszkania. W o- 
parciu o budynek szkolny, świe
tlicę osiedlową lub dom kultu
ry, organizowana jest baza 
ŃAL. Do bazy tej codziennie 
w godzinach rannych, przycho
dzi okoliczna młodzież —- har
cerska i niezorganizowana — i 
spędza w niej czas do godzin 
popołudniowych. Bazy NAL 
prowadzą instruktorzy ZHP, 
którzy dla młodzieży organizu
ją ciekawe zajęcia. Z pomocą 
zakładów pracy, które wypo
życzają autobusy, organizowane 
są dla tej młodzieży wycieczki 
w bliższe i dalsze okolice 
miejsca zamieszkania.

Zajęcia w 
dni pogodne 
na powietrzu, 
deszczowe w 
zamkniętych, 
przewidują 

bazach NAL, 
organizowane 
natomiast w dni 

pomieszczeniach 
Programy^ baz 

zawody sportowe

są

GIEŁDA
STAROCI

krakowskiej giełdzie sta- 
zebrał się niedawno 

tłum ludzi. Transakcje 

Na 
roci, 
istny
przeprowadzano z zadziwiającą 
sprawnością, a najwięcej robo
ty mieli dwaj eksperci, ocenia
jący i wyceniający przyniesio
ne na sprzedaż eksponaty. Na 
brak zajęcia 
nież starszy 
prowadzący 
zdjęcie).

Plenarne zebranie liczącej 
najwięcej członków organiza
cji ZMS przy Pionie Główne
go Mechanika, które odbyło 
się w ubiegłym tygodniu, sta
ło się okazją do szczegółowe
go przeanalizowania całoro
cznej jej działalności. Zebrani 
w sposób szczery i samokry- 
tyczny ocenili pracę szkole- 
niowo-ideologiczną — omówi
li udział młodzieży w zaję
ciach kulturalno-oświatowych. 
Jako temat do dyskusji po
służyły sprawozdania — wi
ceprzewodniczącego od spraw 
szkoleniowych Józefa Śliwiń
skiego i wiceprzewodniczące
go od spraw kulturalno- 
oświatowych, K. Szymańskie
go. Warto tutaj nadmienić, 
że ZMS-owcy z Pionu Głów
nego Mechanika bardzo wiel
ką aktywnością wykazali się 
w pracy kulturalno-oświato
wej, m. in. zdobywając pier
wszą nagrodę w XII Olim
piadzie Kulturalnej wraz z 
pucharem przechodnim.

Obecni na zebraniu — se
kretarz Zakładowej Organiza
cji Partyjnej oraz przewodni
czący Zakładowego Związku 

młodzieży, wycieczki, gry i za
bawy ruchowe na powietrzu, 
konkursy plastyczne i konkur
sy wiedzy oraz wiele cieka
wych i atrakcyjnych imprez. 
Oczywiście młodzież korzysta
jąca z baz NAL podzielona jest 
na grupy wiekowe, dla któ
rych dostosowany jest odpo
wiedni program.

Bazy harcerskiej NAL za
pewniają młodzieży pozostają
cej w czasie lata w swym miej
scu zamieszkania godziwy wy
poczynek i rozrywkę, a ponad 
to — w przypadku pracujących 
obojga rodziców — właściwą 
opiekę nad dzieckiem.

Również nowohucki Hufiec 
ZHP organizuje od lat nieobo
zową akcję letnią (NAL).

Podczas tegorocznego lata, już 
od 1 bm. działają w Nowej 
Hucie dwie harcerskie bazy 
NAL. Działają one przy szko
łach podstawowych nr 103 (os. 
Kolorowe) i nr 143 (os. Koś
ciuszkowców). Od 10 bm. uru
chomiono dwie dalsze bazy 
NAL przy Domu Kultury 
os. Wzgórza Krzesławickie 
przy Ogródku Jordanowskim 
os. Sportowym.

Warto aby młodzież szkolna 
pozostająca w Nowej Hucie 
skorzystała z zajęć w tych ba
zach. Zajęcia w nowohuckich 
bazach NAL odbywają się co
dziennie (z wyjątkiem niedziel) 
w godz. 8—16. Będą one czyn
ne do 28 sierpnia br.

J. Sajboth

w
i

w

nie narzekał rów- 
pan na estradzie, 
licytację (patrz 

(okt)

się 
temat 

ideowo-

Zawodowego, podzielili 
swoimi uwagami na 
usprawnienia pracy 
politycznej i organizacyjnej

W oparciu o postulaty wy
sunięte w dyskusji opracowa
ne zostały wnioski do uchwa
ły, która zostanie zrealizowa
na w nowym roku pracy Za
rządu Zakładowego ZMS. Po
stanowiono między innymi 
ulepszyć strukturę organiza
cyjną, przygotować bazę do 
nowych zajęć szkoleniowo- 
ideologicznych, opracować 
sposoby szkolenia nowo przy
jętej do organizacji młodzie
ży. Ponieważ dotychczasowy 
przewodniczący Zakładowego 
Zarządu — Emil Pilch, z po
wodu nawału zajęć na wyż
szych studiach, zrzekł się 
swojej funkcji (pozostając na
dal członkiem Zakładowej Or
ganizacji), na zebraniu doko
nano pewnych zmian w ka
drze kierowniczej. W wyniku 
głosowania przewodniczącym 
Zakł. Żarz. ZMS w Pionie 
Głównego Mechanika został 
wybrany Kazimierz Miniur — 
dotychczasowy wiceprzewod
niczący od spraw inicjatyw 
produkcyjnych. Wiceprzewod
niczącym od spraw inicjatyw 
produkcyjnych wybrano An
toniego Skórę.

ZMS-owcy z Dyrekcji
Administracji

członków liczy organi- 
ZMS-owska przy Dy- 
Administracyjnej Huty

zacja 
rekcji
im. Lenina .Największym ko
łem w tej organizacji jest ko
ło przy Oddziale Zaopatrzenia 
Robotniczego, liczące 80 
członków. Przewodniczącą ko
ła jest Elwira Stanisz. Jedną 
z ciekawszych inicjatyw koła 
jest objęcie opieki nad barem 
nr 15 przy Wydziale Remon
tów Maszyn i Urządzeń. W 
barze tym pracuje wyłącznie 
obsługa ZMS-owska. Należy 
przyznać, że placówka ta cie
szy się dużą popularnością i 
uważana jest za jedną z naj
lepszych w hucie. Opieka nad 
nią ze strony młodych daje 
należyte efekty. A może tak 
ZMS-owcy z OZR zaopieko
waliby się innymi placów
kami gastronomicznymi na 
terenie naszej huty? Ponadto 
członkowie ZMS z OZR co
rocznie jesienią wyjeżdżają 
na wykopki, co stanowi cen
ną pomoc dla okolicznych go
spodarstw.

Do wyróżniających się kół 
ZMS z Dyrekcji Administra-
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Korespondenci piszq
(Dalny ciąg ze str. 4)

z osiedli naszej dzielnicy. W o- 
kresie sprawozdawczym in
struktorzy przeszkolili ponad 
10 tys .osób w zakresie obrony 
cywilnej, uczestniczyli aktyw
nie wraz z liczbą ponad 4 tys. 
osób w organizacji i przepro
wadzaniu ćwiczeń oddziałów sa
moobrony.

Szereg osób z tej kadry ak
tywnie uczestniczy również w 
działalności społecznej na rzecz 
organizacj i społecznych jak: 
LOK, PCK, ZHP i ZMS oraz 
OHP — szkoląc kadrę kierow
niczą, organizując zawody i im
prezy o charakterze sportowo- 
obronnym typu: spartakiady, 
zawody strzeleckie, dni spraw
ności obronnych podczas akcji 
letniej na obozach i koloniach. 
Poważny dorobek w tym zakre
sie odnotowali instruktorzy na 
odcinku szkolenia kandydatów 
na dowódców drużyn w ZD 
LOK. Na szczególne wyróżnie
nie zasłużyli: Ob. B. Rozmus, 
mjr J. Magiera, J. Lisowa, Z. 
Siedź, S. Czepita, E. Garlicki i 
inni. Instruktorzy jako fachowa 
kadra szkoleniowa będą realizo
wali w br. zadania szkoleniowe 
wynikające z zadań Sztabu w 
zakresie obrony cywilnej na te
renie dzielnicy.

HALINA MAGIERA

KRONIKA ZMS
■ W ubiegłym tygodniu od

było się plenarne posiedzenie Za
rządu Zakładowego ZMS Pionu 
Głównego Mechanika, na temat 
oceny działalności ideowo-kształ- 
ceniowej, oraz funkcjonawania 
części organizacyjnej Plenum ZZ 
ZMS przychyliło się do prośby 
Emila Pilcha odnośnie zwolnie
nia go z funkcji przewodniczące
go zarządu zakładowego. Nowym 
przewodniczącym został wybra
ny Kazimierz Miniur.

WIEŚCI Z KOLONII
(Dalszy ciąg ze str. 2)

Nie zawsze też dopisała po
goda. a jak wiadomo nie tyl
ko z piosenki ... w czasie desz
czu dzieci się nudzą. Jak za
jąć im czas, gdy na polu leje 
i zimno, aby były zadowolo
ne? Nie takie to proste. Było 
też trochę przypadków za
chorowań, nawet na choroby 
zakaźne. Tego jednak unik
nąć się nie da.

A oto kilka zdań z listu 
jednego z chłopców z kolonii 
w Nysie.

„Zajechaliśmy szczęśliwie. 
Czujemy się tu dobrze. Jest 
boisko piłkarskie, basen oraz 
ogród z porzeczkami i agres
tem. Wolno tam wchodzić. W 
czynie społecznym zbieramy w 
tym ogrodzie agrest i porzecz
ki (połowę zjadamy). Nie ma 
niestety w pobliżu żadnego 
lasu. Szkoda.

cyjnej należy zaliczyć koło z 
Oddziału Kwater Zbioro
wych, którego prezesem jest 
Zbigniew Zięcik.

Koło to nie jest liczne. Na
leży do niego zaledwie 15 o- 
sób. Mimo to członkowie ko
ła przepracowali w ostatnim 
okresie 400 roboczo-godzm w 
czynie, społecznym. Pomagają 
oni administracji hoteli w 
prowadzeniu pracy wychowa
wczej nad młodzieżą tam za
mieszkująca. Dosyć prężne 
jest koło ZMS działające przy 
obiektach sportowych KS 
Hutnik liczące 20 osób, któ
re również podejmuje szereg 
czvnów społecznych. Do wy
różniających się działaczv te
go koła należą Marian Sysło 
i Jan Kryter.

W ramach Dyrekcji Admi
nistracyjnej działają jeszcze 
koła ZMS orzy Ogrodzie 
Kwiatowo - Warzywnym (o 
którym pisaliśmy niedawno) i 
Dzia’e Administracyjno-Go
spodarczym. Ostatnio czynio
ne są próby zawożenia koła 
ZMS Drży Zakładowym Do—u 
Kultury. RD

Z filmem na ty
Pod tym hasłem Wojewódz

ki Zarząd Kin i ZD ZMS No
wa Huta, prowadzą w nowo
huckim kinie „Świt” akcję u- 
powszechniania kultury filmo
wej. Jej I etap zakończył się 
sukcesem, a kino „Świt” znaj
duje się w czołówce kin woje
wództwa, wytypowanych do 
prowadzenia tej akcji. Akcja „Z 
filmem na ty” cieszy się w 
Nowej Hucie dużym powodze
niem. Średnią frekwencję na 
cotygodniowych seansach ocenia 
się na 90 proc., podczas gdy na 
zwykłych seansach studyjnych 
w tym samym kinie frekwen
cja wynosi 54 proc.

Dobrze byłoby, gdyby ta cie
kawa forma upowszechniania 
kultury filmowej znalazła pro
tektorów wśród licznych insty
tucji społecznych i kultural
nych na terenie Nowej Huty. 
Warto byłoby zacieśnić kontakt 
z ZF ZMS HiL, a poprzez HiL 
z Zakładowym Domem Kul
tury. Propozycję tę podda je
my pod rozwagę Rady Progra
mowej i ZD ZMS zwłaszcza, że 
zadaniem akcji jest — prócz 
oddziaływania społeczno-wy
chowawczego także uczenie 
właściwego spojrzenia na film 
trudny — nie tylko od strony 
tematycznej, ale i formalnej. 
Interesujące byłoby rozeznanie, 
czy filmy trafiają do młodzie-

■ Powróciła 140-osobowa gru
pa młodzieży z obozu szkoleń 
wo-wypoczynkowego ze Sławy 
Śląskiej. Na wczasy młodzieżowe 
wyjechała do Czechosłowacji ko
lejna grupa młodzieży HiL.

■ Trwają przygotowania do 
wyjazdu młodych małżeństw na 
wczasy do ośrodka ZW ZMS Po
znań zlokalizowanego w Rudnie. 
W turnusie biorą również udział 
siatkarze Klubu Sportowego 
Hutnik.

internacie mamy sale 
4-osobowe. Są również 
sale, w których mieszka 
dzieci. Ja mieszkam w 

3-osobowym. Mamy 
wygodnie. Budynek

W 
2, 3, 
duże 
po 8 
pokoju 
bardzo 
nasz, to wielkie gmaszysko po 
klasztorne, położone w parku. 
Jest tu bardzo przyjemnie.

Chodzimy na wycieczki. 
Kąpiemy się w basenie, a cza
sem na kąpielisku miejskim 
w Nysie, gdzie jest i plaża i 
zjeżdżalnia do wody”.

Otrzymaliśmy też list od 
dzieci z półkolonii TPD w os. 
Kalinowym nr 4 w Nowej Hu
cie. Przesyłają naszej redakcji 
serdeczne pozdrowienia i za
praszają nas na pożegnalną 
zabawę w końcu lipca. Do
kładny termin obiecały podać. 
Z zaproszenia oczywiście bar
dzo chętnie skorzystamy!

Dzieci — jako, że także by
ły pod mocnym WTażeniem 
mistrzostw świata w piłce noż
nej. przysłały nam dwie stro
fy piosenki ułożonej na melo
dię: „Po zielonej trawie, piłka 
goni”.

wodzie

stę kibicu, 
oni...

Po błocie i 
Piłka goni, 
Nie martw 
Ze wygrali

To kryzys chwilowy.
Nie rwij włosów z głowy. 
Jeszcze polska piłka. 
„Złoto" weźmie za lat kilka.

(jd)

W SPRAWIE OPŁAT 
PASZPORTOWYCH

W odpowiedzi na list Czytel
nika. informujemy wszystkich 
zainteresowanych, że sprzedaż 
znaczków opłaty paszportowej 
prowadzona jest na terenie Nr* 
wej Huty nie tylko przez „Or
bis" w os. Centrum „B". Zna
czki, zarówno w cenie 2 tys. zł 
(do krajów kapitalistycznych), 
jak i po 300 zł (do państw so
cjalistycznych) można również 
nabywać w Oddziale „Wawrl- 
Tourist" w os. Centrum .„4", 
blok 1, w godzinach od 11 do 
17, w sobotę do godz. 15.

Natomiast sugestie, by znacz
ki można było kupić również 
w Biurze Paszportowym przy 
KD MO, kierujemy pod rozwa
gę kierownikowi wspomnianego 
Biura. Może sprawa nie jest 
tak trudna do zrealizowania?

ży w stopniu takim, jak za
mierzali organizatorzy akcji. 
Sądząc z oceny frekwencji — 
tak, lecz odpowiedź da osta
tecznie ankieta, przygotowywa
na przez WZK. A może na ła
mach „Głosu” wypowiedzą się 
bywalcy środowych seansów w 
kinie „Świt"?

Anna Łukowska

Nie igrać 
z niebezpieczeństwem!
Końcowy przystanek w Bień- 

czycach. Zazwyczaj panuje tu 
duży ruch. Ilekroć przebywam 
tu, jestem pod wrażeniem nie
bezpieczeństwa, jakie czyha na 
mało zdyscyplinowanych pasa
żerów i przechodniów. Zarówno 
przystanek końcowy jak i po
czątkowy usytuowane są równo
legle. Między torami — jak na 
ironię — brak płotka. Pasażero
wie wysiadający, udający się w 
kierunku oś. Wysokiego i Kali
nowego przechodzą przez tory w 
miejscach nieoznaczonych w spo
sób sobie wygodny. Stwarza to 
duże niebezpieczeństwo dostania 
się pod koła wozu jadącego z 
przeciwka.

Wydaje mi się, że niezbędne 
tu jest 
wiłoby 
tory w 
zawsze 
rozsądek 
przechodniów.

Nie czekajmy na wypadek. 
Zbudowanie płotka między tora
mi to nie problem.

RYSZARD WOJTOWICZ

ogrodzenie. Uniemożli- 
ono przechodzenie przez 
sposób niewłaściwy. Nie 
bowiem można liczyć na 

i zdyscyplinowanie
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w nie drzwi i okna, 
ino dasz- 
sielanko- 

Na na-

szych zdjęciach przedstawia
my dwie takie beczko-altank:, 
zachęcając jednocześnie do o- 
beirzenia na miejscu, dalszych 
kilkunastu.

Tekst i fot.:
O. Hutnicki

Brawo za pomysłowość^

PPR

przez 
jest

kra-
1950

wyrzucany 
ciężarówki

Najwięcej młodzieży jest na 
przystani kajakowej. Sprzęt 
pożycza się tutaj tylko posia

daczom kart pływackich.

W upalny dzień największe powodzenie ma 
basen kąpielowy.

przy udziale 
„Interpress”

Najmłodszych nie obowiązują kostiumy ką
pielowe.

W pogodny dzień nad Zalewem
Wystarczył jeden dzień po

gody i już zaroiło się na pla
żach i w miejscach gdzie 
można odetchnąć „świeżym 
powietrzem”. Wszędzie gdzie 
dociera słońce i jest możli
wość skorzystania z kąpieli 
lub przejażdżki kajakiem, po
jawiły się całe rodziny miesz
czuchów. Trudno się też temu 
dziwić, bo lato w tym roku 
przyszło A. nas w bardzo 
spóźnionym terminie... Zresz
tą nie wiadomo, co następny

tMmimmnmnnnnninifiiiininiiiniiinimiHmiuHHinnnn

VOLKSWAGEN PORZUCA 
„GARBUSA”

Zakłady Volkswagen w RFN 
zatrzymały w fabryce w Wolfs- 
burgu produkcję „garbusa”, 
najbardziej znanego w święcie 
samochodu tej firmy, którego 
sylwetka nie uległa zmianie od 
20 lat. „Garbus" będzie produ
kowany nadal w pomocniczych 
zakładach Volkswagena w Em
den i w Hanowerze, natomiast 
na taśmach montażowych w 
Wolfsburgu jego miejsce zajmie 
nowy model — „Golf”.

KIELECKIE DROGI — 
Z BEZPIECZNĄ 

NAWIERZCHNIĄ
W budownictwie drogowym 

na Kielecczyźnie zastosowano 
nową metodę wykonywania 
szorstkich nawierzchni przez 
pokrywanie ich zaprawą, w 
której skład wchodzi m. 
g'inka lessowa. Nawierzchnie 
wykonane tą metoda utrzymują 
się w dobrym stanie i zapew- 
n:ają lepsza przyczepność opon 
w stanie wilgotnym,

FIATY MNIEJ DYMIĄ
Włoska firma FIAT zastoso

wała nowe urządzenie w pro
dukowanych silnikach wysoko
prężnych dla ciężarówek i au
tobusów. Jest to tzw. ogranicz
nik dymienia, wprowadzony do 
pomp wtryskujących paliwo w 
tych silnikach. Czarny dym

JUBILEUSZOWY 
NASTRÓJ

On był chyba powodem, że 
Uniwersytet Robotniczy ZNIS 
w Nowej Hucie wysyłając 
przesyłkę listowną do adresa
ta z osiedla Tysiąclecia na
zwał to osiedle osiedlem „Ty
siąclecia prL“.

Bardzo cieszy taki wybieg 
w przyszłość, na razie jednak 
czujmy się dumni z osiągnięć 
30-lecia PRL.

Kącik filatelistyczny

Trasa Łazienkowska

O-

Z okazji oddania do użytku 
nowej warszawskiej arterii ko
munikacyjnej — Łazienkow
skiej Trasy Mostowej — Pocz
ta Polska wprowadziła do 
biegu nowy znaczek o wartoś
ci nominalnej ł.50 zł. Znaczek 
wszedł w obieg w dniu 21 lip
ca br., a przedstawia bczkoli- | 
zyjne, wielopoziomowe rozwią
zanie skrzyżowania Trasy La- I 
zienkowskiej z Wisłostradą. |

dzień przyniesie i jeżeli się 
tylko da, trzeba korzystać z 
ładnej pogody.

Tekst i foto: J. BRO.tEK

przeciążone 
wprawdzie 

mniej szkodliwy dla otoczenia 
niż spaliny samochodów osobo
wych, ale także zanieczyszcza at
mosferę.

TRZECI PAS POD GÓRĘ
Drogowcy radzieccy z powo

dzeniem stosują na drogach 
dwupasmowych budowę dodat
kowego, trzeciego pasa jezdni 
na wzniesieniach. Ruch pod gó
rę odbywa się wtedy na dwóch 
pasach i szybsze pojazdy mogą 
wyprzedzać obciążone ciężarów
ki, które właśnie przy pokony
waniu wzniesień najbardziej 
zwalniają. Bez przebudowy ca
łej drogi uzyskuje się w ten 
sposób wydatną poprawę plen
ności i bezpieczeństwa ruchu.

m.

Moda

Tegoroczna moda plażowa jest 
bardzo kolorowa, maksymalnie 
odsłaniająca ciało i bardzo fan
tazyjna. Obecnie dopuszczalne 
są różnego rodzaju ekstrawa
ganckie pomysły i rozwiązania 
kostiumów kąpielowych — czę
sto stosowane bez umiaru i kry
tycznej oceny własnej sylwetki. 
Przykład prezentowanego przez 
n-s kompletu, pomimo zastoso
wania bardzo śmiałego rozwią
zania górnej części, jest 
zupełnie do przyjęcia — 
nym zastrzeżeniem — 
się dla pań szczupłych, 
zbyt rozwiniętej klatce piersio
wej.

jednak 
z jcd- 
nadaje 
o nie-

TO CIEKAWE
W muzeum w Bazylei jest 

rycina z XVI wieku, przedsta
wiająca „dowodnie potwier
dzone’’ ukazanie się nad tym 
miastem 7 sierpnia 1566 r. licz
nych latających krążków.

W 1815 roku Anglik E. F. 
Burney zaprojektował kabinę 
kosmiczną w kształcie stożka, 
która zaraz z zamkniętym w 
niej człowiekiem miała być 
wystrzelona na Księżyc przez 
4 potężne armaty.

W czasie komponowania

Lato w
Lato w Miejskim Przedsię

biorstwie Energetyki Cieplnej, 
wbrew pozorom, nie jest jedy
nie odpoczynkiem po 
sezonu ogrzewania, 
większość załogi musi
okresie wykorzystać urlopy (w 

o 
to

okresie 
Chociaż 
w tym

okresie zimowym trudniej 
urlop), to i tak nie jest 
zbyt proste. Trzeba umiejętnie 
godzić potrzeby wypoczynku 
załogi, z koniecznością zabezpie
czenia ciągłości eksploatacji 
kotłowni dostarczających parę 
technologiczną (przez cały rok) 
do zakładów przemysłu spo
żywczego. oraz przeprowadzenia 
niezhędwch. .MBiopiów. urządzeń 
gr.zewczj,-»'hk-nU( dodatku, w...o--, 
statnich'latach -sezon powszech
nego ogrzewania poważnie się 
wydłuża, a czas na remonty u- 
lega skróceniu.

Dlatego też. gdy jedni pra
cownicy wypoczywają. inni 
muszą intensywnie pracować 
nrzy obsłudze eksploatowanych 
kotłowni i przy remontach, aby 
z kolei móc wypocząć. gdy 
współtowarzysze wrócą z wcza
sów. Trzeba wypocząć, ale tak
że przygotować poszczególne 
kotłownie (a jest ich prawie 
230 )do szybko zbliżającego się 
sezonu ogrzewania mieszkań i 
lokali użytkowych o kubaturze 
zbliżającej się do 30 min me
trów sześciennych.

WCZASY PRACOWNICZE
MPEC posiada zakł--'awy 

dom wypoczynku „Limb; ’ w 
Rabce, z którego praktycznie 
skorzystać może każdy praco
wnik. W okresie od 19 czerwca 
do 31 sierpnia, na pięciu tur
nusach wczasowych, korzysta z 
wypoczynku w tej zdrojowej 
miejscowości około 400 pracow
ników. Ponieważ MPEC w o- 
kresach poza sezonowych wy
najmuje „Limbę" Państwowe
mu Przedsiębiorstwu L7zdrowisk 
Rabka — na sanatorium, 
zonie przebywający na 
sach pracownicy MPEC 
też korzystać bezpłatnie 
czenia uzdrowiskowego, 
więc w rabczańskiej 
można 
także 
towsć 
Część 
Rabce 
nymi 
miejsca w ośrodkach nadmor
skich. Na tej zasadzie część

w se- 
wcza- 
mogą 
z le- 

Tak 
.Limbie” 

wspaniale wypocząć, a 
w razie potrzeby podra- 

nadwątlone zdrowie, 
miejsc wczasowych w 
wymieniana jest z in- 
przedsiębiorstwami na

w 
u-

Beethoven popadał w stan sil
nej ekscytacji. W pokoju, w 
którym pracował, trzymał na
czynie z wodą i zanurzał 
niej gfowę, gdy chciał się 
spokoić.

Najdłuższy ze znanych 
stów miłosnych napisał w XVI 
wieku szlachcic angielski do 
damy dworu Elżbiety I. 
zawierał 400 stron.

Mało znany jest fakt, iż 
Sebastian Bach dyktował 
ty ostatnich utworów na łożu 
śmierci swemu zięciowi.

(w)

li-

List

Jan 
nu-

Wb racowniczy Ogród Dział- 
kowy „Piast” w Czyży- 

“ nach jest bodaj najmłod
szym Ogrodem w naszej dziel
nicy. Znajduje to swój wyraz 
przede wszystkim w ogólnym 
rozgardiaszu, jaki tu jeszcze 
panuje .Jednak kto w te stro
ny zabłądził kiedykolwiek, 
będzie tu powraca! co jakiś 
czas, pragnąc zobaczyć co 
nowego wyłnyślili właściciele

W ub. roku 
Polskiej Agencji 
telewizja hamburska nakręciła 
cykl reportaży filmowych pt. 
„Sąsiad nieznany — Polska” 
Jeden z odcinków tego cyklu 
był poświęcony rodzinie hut
niczej z Huty im. Lenina — 

wy-pracowników MPEC może 
poczywać nad morzem.

A zatem istnieje możliwość 
wyboru miejsca wypoczynku 
przez pracowników.

KOLONIE DLA DZIECI
Jak co roku. Miejskie Przed

siębiorstwo Energetyki Cieplnej 
zorganizowało dwa turnusy ko
lonijne dla dzieci swych praco
wników. Na mocy wieloletniej 
umowy zawartej przez MPEC 
z Wydziałem Oświaty Urzędu 
Powiatowego w Żywcu, przed
siębiorstwo dysponuje obiektem 
kolonijnym w Szkole Podsta
wowej w Sopotni Małej, w po
wiecie żywieckim.

Chcąc dzieciom pracowników 
urozmaicić wypoczynek, MPEC 
przez ęstatnie trzy lata doko
nywało wymiany obiektu z in
nymi przedsiębiorstwami, na 
obiekty położone nad morzem 
lub w woj. bydgoskim. W bie
żącym roku kolonie dzieci pra
cowników MPEC zlokalizowano 
ponownie w Sopotni Małej. 
Miejscowość ta ma kryształowe 
powietrze, położona jest wśród 
gór o stokach pokrytych lasa
mi; przez nią przepływa potok 
górski. Na obu 
turnusach w Sopotni 
poczywać będzie 245

Pięrwszy turnus 
trwał od 28 czerwca do 23 lip”- 
ca br. Drugi turnus rozpoczął 
się dnia 26 lipca i zakończy się 
20 sierpnia br. Młodzież na ko
lonii posiada fachową i wyso
ko kwalifikowaną kadro wy
chowawców, co gwarantuje 
właściwy wypoczynek dzieci, 
połączony z atrakcyjnymi za
jęciami. Potwierdziły to s;me 
dzieci przebywające na pierw
szym turnusie ‘kolonijnym, któ
re pomimo deszczowej pogody 
powróciły do domu wypoczęte 
i bardzo zadowolone. Obecny — 
drugi turnus — jeżeli pogoda 
dopisze. będzie zapewne jeszcze 
bardziej udany.

Tak więc zasłużony wypoczy
nek pra-owników MPEC i ich 
rodziny jest w pełni zapewnio
ny. (J. S.)

tegorocznych
Malej wy- 
dzieci.
kolonijny

BIBLIOTEKA 
TECHNICZNA HiL 

POLECA
Tadeusz Zagajewski — „U- 

klady elektroniki przemysło
wej” Syg. 43700.

— dla inżynierów elektry
ków i studentów wyższych u- 
czelni technicznych odpowied
nich wydziałów oraz dla te
chników interesujących się u- 
kładami elektronicznymi.

Władysław Latek — „Bada
nia maszyn elektrycznych w 
przemyśle” Syg. 43699.

— dla inżynierów konstruk
torów i technologów maszyn 
elektrycznych oraz pracowni
ków inżynieryjno-technicz
nych nadzorujących eksploa
tację maszyn elektrycznych 
może być również wykorzysta
na jako pomoc naukowa dla 
słuchaczy szkół wyższych od
nośnych specjalności.

KRYSTYNA CIASTON 

ogromnych beczek po piwie — 
służących im za altanki.

Beczki te sprowadzono z o- 
kocimskiego browaru. Wmon
towano 
nektóre poprzykrywa 
kiem i upiększono : 
wymi malowidłami.

NA EKRANACH TELEWIZORÓW W RFN
Katarzynie i Julianowi Lisz
kom. Oboje pracują w 
kowskim kombinacie od 
reku tj. 24 lata.

Julian Liszka, członek
a potem PZPR — od początku 
pracy w hucie wyróżnia się 
dużą aktywnością społeczną. 
By! sekretarzem OOP. człon
kiem Komitetu Fabrycznego 
i Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. W hucie zdobył zawód 
walcownika, a w 1960 r. zo
stał operatorem przy głównym 
pulpicie sterującym Niedaw
no ukończył Technikum d;a 
przodujących robotników w 
Nowej Hucie. Dodajmy — ja
ko absolutny prymus. Gdy bo
wiem zakomunikował w szko
le chęć zdawania aż czterech 
egzaminów przy maturze, gro-

Wielcy twórcy kultury i sztukiLudwik Solski
1954

nie- 
oraz

Tylko jednego roku zabrak
ło wielkiemu aktorowi Ludwi
kowi Solskiemu do stu lat 
życia. Urodził się w 1855 roku 
w Gdowie, zmarł zaś w 
roku w Krakowie. Historia 
go kariery aktorskiej 
bardzo bogata. Bowiem 
spożyte siły i energia 
pracowitość były podstawą 
wszystkich jego sukcesów ar
tystycznych.

Ludwik Solski był aktorem 
wszechstronnym, tworzył zaw
sze odmienne, plastyczne po
stacie. Troskliwie obmyślał 
charakteryzacje, kostiumy i 
rekwizyty. Debiutował w 1876 
roku w Krakowie. Od 1905 — 
1913 roku był dyrektorem

(nnn!ii!!!snn:mniniinn!mi!:iK!nmn:nn¡nnnnnnmnn!i
Kto winien?Zwyk/a, ludzka sprawa
dft.edząca przed biurkiem ko- 
i'\bieta, lat czterdzieści kilka 

mimo wszystko na zmar
złe wygląda. Uczucie ja- 

tej chwili przeżywa, to 
zawstydzenie. Wstyd jej, 
musi obnażać swe życie 

obcym człowiekiem, do

‘wioną 
kie w 
lekkie 
że oto

| przed
którego przyszła z prośbą o zre-

1 dagowanie jej pisma do urzędu. 
Analfabetką nie jest, ale „uło
żyć“ pismo w swojej najżywot
niejszej sprawie, tego jakoś nie 
potrafi. Kiedyś skomplikowała 
sobie życie, w' rezultacie czego 
jest dzisiaj matką samotnie wy
chowującą dwoje dzieci.

Do Nowej Huty przyjechała 
jako panna z dzieckiem, przed 
wieloma laty. Tu bez trudu zna
lazła pracę i mieszkanie sublo
katorskie, przy bezdzietnym 
małżeństwie. Bezdzietny właści
ciel mieszkania, mocno swą bez- 
dzietność przeżywający, posta
nowił któregoś dnia zaopiekować 
się dzieckiem sublokatorki oraz 
nią samą. Za co ona, w drodze 
rewanżu, obdarzyła go drugim 
dzieckiem. Była to duża radość, 
ale rzecz jasna, nie- dlawszyst- 
kich. Bo np. odseparowana żona, 
oczywiście radości nie czuła. 
Rozpaczać nie rozpaczała — po 
prostu wyprowadziła się na wieś, 
gdzie mieszka do dzisiaj, od wie
lu lat. Zrezygnowała z mieszka
nia w mieście, ale nie zrezygno
wała ze stałego w nm zameldo
wania. Nie pomogły ani prośby 
ani groźby. Uparła się, czekając 
na zakończenie sprawy rozwodo
wej, ciągnącej się w nieskończo- 

no pedagogiczne nie wiedziało 
czy się cieszyć jego pilnością i 
gorliwością, czy też martwić, 
ponieważ jakby nic było — 
przysparzał komisji egzamina
cyjnej dodatkowej pracy...

Jest przeto Julian Liszka 
typowym przedstawicielem 
robotniczej dzielnicy, jaką jest 
Nowa Huta, a także najwięk
szego w Polsce zakładu prze
mysłowego — Huty im. Leni
na. Wielu takich jak on pracu
je w krakowskim kombinacie: 
zaangażowanych, pracowitych, 
ofiarnych i skromnych, a jed
nocześnie zdolnych do naj
większego wysiłku i poświęce
nia. Stąd też nie omylił się re
żyser filmu Fritz Gebhard, gdy 
wybrał Juliana Liszkę na re
prezentanta nowohuckiej kla
sy robotniczej.

RD

Teatru Miejskiego. Występo
wał gościnnie we wszystkich 
większych miastach Polski. 
Drugą wojnę światową spę
dził w Warszawie, ale zaraz 
po wyzwoleniu wróci! do Kra
kowa. gdzie występowa! w 
różnych teatrach.

Jedną z najwspanialszych 
ról jaką kreował Solski była 
rola Judasza w „Judaszu z Ka- 
historycznych ról należy Łat
ka w „Dożywiociu” Fredry, 
riothu” Rostworowskiego. Do 
Harpagon w „Skąpcu” Molie
ra, Chudogcba w „Wieczerze 
Trzech Króli” Szekspira, Wia
rus w „Warszawiance” Wys
piańskiego.

(ko)

ność. Za to choroba głównego lo
katora, czyniła szybkie postępy. 
O śmierci może i nie myślal, cle 
na wszelki wypadek sporządził 
testament, to którym wszystko 
zapisał sublokatorce. Uznał on 
również drugie jej dziecko za 
swoje, nadając mu swoje nazwi
sko. Obie te sprawy załatwił u- 
rzędowo, a. więc 
nogami prawa.

Jedyna sprawa 
to dwupokojowe 
którym 

zgodnie z wy-

nie załatwiona, 
mieszkanie, w 

przebywająca wraz 
z dziećmi sublokatorka, zamel
dowana jest od wielu lat tylko 
na pobyt okresowy. Fakt ten po 
śmierci lokatora, urósł dc rangi 
gordyjskiego węzie, zarówno dla 
sublokatorki jak i meldunko
wych władz dzielnicy. Bo — po 
pierwsze: kolejne zameldowanie 
okresowe wygasło po drugie — 
wznowić go nie można bez zgo
dy głównego lokatora, w tym 
przypadku odseparowanej nie
gdyś żony, a obecnie wdowy.

Ta ostatnia, mieszkając jak już 
powiedziano, od dawna gdzieś 
na pobliskiej wsi, zgody takowej 
oczywiście odmawia, w poparciu 
czego dzielnicowy organ mel
dunkowy, podania sublokatorki 
załatwia odmownie.

-¥■

Opisałem powyższą historię, 
bynajmniej nie w celu interwen
cji. Przetoczyłem ją „ku prze
strodze“, dla przypomnienia, że 
życie to jednak nie bajka. Kto 
tej prawdy nie uznaje, naraża 
się na kłopoty...

OKTAWIAN HUTNICKI
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NAJDROŻSZY

— Czy gniewasz się na mnie 
najdroższy?

— Tak. I zerwałbym z tobą 
natychmiast, gdybyś nie była 
żoną mego najlepszego przy
jaciela.

WRAŻLIWY
Na ulicy spotykają się dwie 

koleżanki.

Mądrej 
głowie dość 
przysłowie 

O PSIE 
0 Psy na nim wieszać. 
tPsu na buty się nie zda.

Psom buty uszyć.
Nawet psu na budę się przy
dać nie mogą.

• Psy, karty i kufel człowieka 
najbardziej zubożą.

• Psy mu za uchem wyją.
0 Psy się wściekają, mogą i 

luiłzie.
• Puść psa pod ławę, on na 

ławę skacze.
0 Raz psu ogon utną, więcej 

mu nie będą.
0 Staremu psu to się szczekać 

nie ehce.
0 Tego ani pies ani kot nie 

widział.

Poziomo: 3. kosówka, 7. miej
sce ustronne, 9. pięknie bronili 
go Polacy w Afryce, 10. pokój 
ma 4, 12. podjadek, 16. model 
budowli, pomnika, 18. juhas na 
nizinie, 20. stolica Cesarstwa 
Wschodnio-Rrzymskiego, 21. fu
szer, 24. fundator i dyrektor 
teatru we Lwowie, otwartego 
w 1812 r.. 27. szlachecki herb — 
złoty półksiężyc i gwiazda w 
polu błękitnym. 29. możność 
życia łatwiejszego, bez trudu, 
bez wysiłku, 30. nabożeństwo o 
świcie w adwencie. 31. arysto
krata, bogacz, 32. przynależność 
państwowa.

Pionowo: 1. wyrób końcowy, 
2. poważny utwór epicki, 3. ze
spół barw w obrazie, 4. roz

— Jak się miewa pani mąż?
— Nie wiem. Nie widziałam 

go prawie dwa lata.
— Dlaczego?
— Chyba go czymś urazi

łam.

PUNKTUALNOŚĆ
Mąż do żony z wymówkami:
— To okropne! Kiedy wresz

cie nauczysz się punktualno
ści?

— A na co mi to? Ty całe 
życie byłeś punktualny i co z

0 To jak na psa mucha.
0 Trudno psem orać.
0 Trudno psu mydło z gardła 

wyrwać.
0 Co po psie w kościele, kie

dy pacierza nie mówi.
0 Cudzemu psu, koniowi 1 żo

nie nie wierz.
0 Dostaniesz, eo pies miał 

wziąć.
0 Dwa psy w kuchni się nie 

zgodzą.
0 Cdy pies trawę gryzie, bę

dzie deszcz.
0 Jak na psie przyłatał.
0 Lepszy pies co szczeka, niż 

kot co się łasi.
0 Na, psie chleba, nie szczekaj.
0 Na psa długie, a na deka 

krótkie.
0 Najgorszy to pies eo milcz- 

kiem gryzie.
0 Nie szkoda psa gdy muchv 

go żrą.
0 Pies kamień gryzie, którym 

go uderzono.
0 Pies liże tego kogo rad wi

dzi.

biór, rozkładanie złożonej ca
łości na składniki, 6. pukle, kę
dziory, 8. kość dla psa, 11. ma 
4 gwiazdki, 13. strój, 14. dziel
nica Warszawy — ośrodek nau
kowo-dydaktyczny SGGW, 15. 
koniec czegoś, kres. 17. pewien 
okres czasu. 19. powstaje wsku
tek młocki, 22. koło zębate. 23. 
robi z ciebie pacjenta. 25. wiatr 
hula z piaskiem, 26. część na
leżności za radio, telewizor. 27. 
wypustka, 28. tworzy dzieła 
sztuki.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9 sierpnia nadeślą prawi
dłowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

tego masz. Zawsze i tak mu
sisz czekać na mnie.

ŻMIJA
— Słyszałeś? Tadek wrócił 

do swojej żony, z którą dwa 
lata temu się rozwiódł.

— Tylko idiota pozwala się 
dwa razy ugryźć przez tę sa
mą żmiję.

ON I ONA
— Zostaniesz moją żoną?
— Nie. Ale zawsze będę do

ceniać twój dobry gust.

PRZYJACIÓŁKI
— Czy to ci nie przeszkadza, 

że twój narzeczony się jąka?
— Absolutnie Jak się po- 

bierzemy i tak nie będzie miał 
nic do powiedzenia.

— Nie, dzisiaj wieczorem ona 
jest zajęta!

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI z NR 30

Poziomo: 4. margaryna, 6. 
Eskulap, 8. szal, 10. mowa, 13. 
kaleka, 15. margines, 16. szalik, 
17. abażur, 18. kwiczoł, 19. 
schron, 22. Wagram, 24. wa- 
kans, 26. arkada, 29. wino, 30. 
arka, 31. fabryka, 32. szybowiec.

Pionowo: 1. groszek, 2. Ba
tumi, 3. cyranka, 5. szakal, 7. 
kwesta, 9. lelek, 10. manna, 11. 
marzyciel, 12. ondulacja, 14. al
binos, 15. maczeta, 20. równik. 
21. Nakło, 22. wiara, 23. gratka, 
25. negatyw, 27. rozkwit, 28. 
Bartok.

BONY KSIĄ2KOWE 
PO 100 ZŁ

ZA ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 29 

WYLOSOWALI
1. Bożena Woźny, ul. Złoty 

Róg 32/116, 30-095 Kraków; 2. 
Anna Mieszczanek, os. Koloro
we 13/36, 31-939 Kraków: 3. 
Krystyna Dyngosz, os. Cen
trum „A”, bl. 13/15, 31-925 
Kraków: 4. Adolf Bugno, os. 
Centrum „D", bl. 1/180, 31-932 
Kraków; 5. Elżbieta Grosicka, 
os. Tysiąclecia 2/73, 31-603
Kraków

Uwaga: bony wysyłamy
pocztą.
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Anegdoty
Opinia

Tristan Bernard powiedział 
kiedyś o pewnym pisarzu:

— On był tak głupi, że wy
dawał się nawet inteligentny.

Niebezpiecznie...
Bernard Shaw powiedział 

kiedyś:
— Joanna d'Arc spłonęła na 

stosie, a Napoleon zmarł w 
łóżku na świętej Helenie. To 
dowodzi, że dużo niebezpiecz
niej być świętym niż zdobyw
cą.

Obawa
Desboreav.se zajadał raz 

smacznie w wielki piątek ja
jecznicę na słoninie, gdy nagle 
rozszalała się gwałtowna bu
rza. Przerażony smakosz zry
wa się od stołu, wyrzuca pół-
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PROGRAM TELEWIZJI
PROGRAM I

SOBOTA — 9.00 Poranek Tele
wizji Najmłodszych. 10.00 Fort 
Apache — film. 16.30 DTV. 16.40 
Sylwetka kompozytora — Woj
ciech Kilar. 17.35 Szare na złote. 
18.00 Z kamerą wśród zwierząt.
18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Fort Apache — 
film. 22.25 DTV. 22.45 Sportowy 
magazyn. 23.15 Program rozryw
kowy TV NRD.

NIEDZIELA — 7.35 TV Kurs 
rolniczy. 9.10 Bieg po zdrowie.
9.30 W starym kinie — Sadko — 
film radź. 11.00 Ex libris. 11.10 
Antena. 11.30 Negro Spisituals — 
śpiewa i objaśnia Ramon Caza- 
dilla (Kuba). 12.00 DTV. 12.20 
Przemysł maszynowy rolnictwu.
12.40 Czas i ludzie. 13.40 Piór
kiem i węglem. 14.05 Nie tylko 
dla pań. 14.30 Spotkanie z pisa
rzem. 15.00 Losowanie Toto-Lot
ka. 15.15 Ich dwóch i operetka.
16.20 Refleksje obywatelskie.
16.35 Przyjąć czy odrzucić. 17.20 
Transmisja meczu piłki nożnej' o 
mistrzostwa I ligi. W przerwie 
ok. 18.15 Wiadomości sportowe. 
19.15 Wieczorynka. 19.20 DTV.
20.20 Paryska taksówka — film 
ser. 21.15 Spotkanie z balladą.
22.35 Magazyn Sportowy.

PONIEDZIAŁEK — 16.15 Ofer
ty. 16.30 Dziennik. 16.40 Echo sta
dionu. 17.00 Dla młodych wi
dzów: Teleferie. 18.10 Panorama 
Rzeszowska. 18.40 Kronika. 19.05 
Z cyklu: „Światłoczuły notatnik” 
Lotnik reportaż film 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Teatr TV: Juliusz Słowacki „Ma
ria Stuart". 21.50 „Świeżym o- 
kiem" program publicyst. 22.25 
„Śpiewa Charles Aznavour". 
23.00 Dziennik.

WTOREK — 9.00 Poranek Te
lewizji Najmłodszych. 10.05 „Mo
je życie” film fab. prod. radź.
11.10 Paryska taksówka. 16.30 
Dziennik. 16.40 Przegląd polonij
ny. 17.10 Sylwetki X Muzy. 17.35 
Dla młodzieży: Sposób na lato. 
18.05 Kronika. 18.25 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 „Moje ży
cie” film fab , prod. radź. 21.25 
Świat i Polska. 22.10 Wiadomości 
sportowe. 22.15 „Program pod 
psem”. 22.45 Dziennik.

ŚRODA — 10.00 „Nauczyciel 
z przedmieścia" film fab. prod. 
angielskiej. 16.30 Dziennik. 16.40 
Informacje, Towary. Propozycje. 
16.55 Losowanie Małego Lotka. 

misek za okno, zamyka je i 
woła wiekim głosem:

— Wielki Boże! Tyle hałasu 
o marną jajecznicę!

Riposta
W pewnym angielskim salo

nie dyskutowano na temat 
wierności małżeńskiej. Obec
ny tam Oscar Wilde, spytany 
o zdanie rzekł;

— Młodzi ludzie Chcą t>yć 
wierni, ale nie mogą. Starcy 
chcieliby być wierni i także... 
nie mogą.

Sytuacja bez wyjścia
Francuski dramaturg Hor- 

gues powiedział pewnego razu 
do znajomego:

— Mężczyzna jest zawsze 
zażenowany, gdy pytają go 
czy zdradził żonę. Jeśli odpo
wie, że tak, będą uważać go 
za drania, a gdy zaprzeczy — 
za durnia.

17.05 „Raport o Wiśle" film do
kument. prod. 'TYP. 17.56 Kroni
ka. 18.35 Eureka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 „Nauczyciel 
z przedmieścia” film fab. prod. 
angielskiej. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 „Dobry wieczór z 
Waldemarem" program TV cze
chosłowackiej. 22.40 Dziennik.

CZWARTEK — 9.00 Poranek 
Telewizji Najmłodszych. 10.05 Z 
serii: „Al Capone i inni” film 
prod. amerykańskiej. 16.25 Pro
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 
„Koncert na czterech strunach" 
progr. muzyczno-poetycki. 17.00 
Dla młodych widzów Teleferie.
18.10 Kronika. 18.30 „Naczelnik z 
Argentyny" reportaż filmowy. 
19.00 TEST — TV Słownik Eko
nomiczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Z serii: „Al Ca
pone i inni" film prod. amery
kańskiej. 21.10 Wiadomości spor
towe. 21.20 Z cyklu: Czym żyje 
świat. 21.50 Pierwsze Polskie 
Targi Estradowe — reportaż.
22.35 Dziennik.

PIĄTEK - 10.00 Z serii: „Ja
nosik” film prod. TVP. 10.45 „Fe
lix i Otylia" film fab prod. ru
muńskiej. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 „Wielcy lu
dzie a muzyka” Maria Konopnic
ka. 17.10 Turystyka i wypoczy
nek. 17.35 Studio wakacyjne Te
lewizji Młodych. 18.05 Kronika. 
18.25 Najlepsze z najlepszych — 
program pop.-naukowy. 19.10 
Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Z 
serii: „Janosik” film prod. TVP. 
21.05 Panorama. 21.45 Wiadomo
ści sportowe. 21.50 Teatr TV Sa
muel Nathaniel Behrman „Bio
grafia”. 23.00 Dziennik.

PROGRAM II

SOBOTA — 16.00 Ludzie nauki
16.30 Koncert na Wawelu. 16.55 
Mała encyklopedia zwierząt. 17.30 
Transmisja meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo I-szej ligi. 20.20 Bo
lesław — piękne miasto. 21.30 
Kochałem panią — inscenizowa
ny program muzyczno-poetycki.
22.10 24 godziny. 22.20 Tajemnica 
Aleksandra Dumas — film.

NIEDZIELĄ — 15.15 Koncert 
kameralny. 15.35 Wojskowy film 
dokumentalny. 16.05 Szkice wiel
komiejskie. 16.35 Piosenki ze 
Słonecznego Brzegu 17.05 Świat, 
obyczaje, polityka. 17.35 Ekran 
wspomnień — Człowiek na torze.
20.20 Gra zespól „Jazz Carriers"t

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i
20.15 „Mania wielkości" prod. 
francusko-włoskiej od 14 lat. 
następny program: godz. 15.45. 
18.00 i 20.15 „Szantażyści' prod. 
francuskiej, od 16 lat.

ŚWIT mała sala od 2 do 5 
bm. godz. 15.00. 17.15 i 19.30 
„Rzym” prod. włoskiej, od 13 
lat, od 6 do 9 bm. godz. 15. 17 
i 19 „Nie będę cię kochać” 
prod. poi. od 16 lat.

ŚWIATOWID od 1 do 7 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Nie 
ma mocnych” prod. polskiej od 
11 lat, od 8 do 11 bm. godz. 
15.30, 18.00 i 20.30 „Cenny łup' 
prod. francuskiej, od 16 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 1 
do 4 bm. godz. 15.00, 17.00 i 
19.00 „Zwariowany weekend” 
prod. francuskiej, od 11 lat: od 
5 do 7 bm. godz. 15.00. 17.00 i 
19.00 „Sami swoi” prod. pol
skiej, od 11 lat. od 8 do 11 bm. 
godz. 15.00. 17.00 i 19.00 „Żan
darm się żeni" prod. franc. od 
11 lat.

SFINKS — nieczynny (re
mont).

TEATR LUDOWĄ
Nieczynny (przerwa urlopo

wa).

Od prawie ty
godnia mamy 
prawdziwe, u- 
palne lato, w 
czwartek tem
peratura osiąg

nęła w Krakowie 30 st. C. Tego 
jeszeze w tym roku nie było! 
Słońce i ciepło, które przyszły 
w ostatnich dniach lipca dały nam 
wyż baryczny znad południowe i 
Europy. W jego to cyrkulacji 
napłynęło nad Polskę południo
wą bardzo ciepłe powietrze po
chodzenia zwrotnikowego.

PROMYK

20.40 Być kimś — reportaż. 21.25 
Estrada poetycka.

PONIEDZIAŁEK — 18.10 Pro- 
gęąm dnia. 18.15 Program II pro
ponuje. 18.25 Sport u sąsiadów.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 „W kręgu kultur i obycza
jów” — „Islam” dokument, film 
ser. 21.40 24 godziny. 21.50 Ko
lumbowie — film ser. prod. TVP. 
22.45 Program na wtorek.

WTOREK — 16.55 Program 
dnia. 17.00 Polski Film Doku
mentalny. 18.15 Adam Hanusz
kiewicz — Pan Tadeusz — Księ
ga I Gospodarstwo, reż. Adam 
Hanuszkiewicz. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Koncert w 
porcie — program rozrywkowy 
TV NRD. 20.55 Kapryśny urok 
fotografii. 21.10 24 godziny. 21.20 
„Zmyślone” nowe filmowa TVP.
22.10 Program na środę.

ŚRODA — 17.45 Program dnia.
17.50 Kino Miniatur. 18.35 Estra
da Poetycka „Zielony pomnik" 
poezja Wacława Bojarskiego, 
scenariusz Wojciech Szprel. reż 
Michał Bogusławski. 18.50 Maga
zyn Muzyczny — Godziny Orfeu
sza. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Informator turystycz
ny. 20.50 Bez przerywników — 
włoski program rozrywkowy.
21.30 24 godziny. 21.40 Z cyklu: 
On i ona. 22.10 Program na 
czwartek.

CZWARTEK — 17.55 Program 
dnia. 18.00 „Cudowny urlop" pol
ski film animowany. 18.10 Śpie
wa Joan Baez — recital amery
kańskiej piosenkarki 18.30 Hines 
Hines And Dad — francuski pro
gram rozrywkowy. 18.45 Taka 
ryba — magazyn wędkarski.
19.20 Kalejdoskop sportowy. 20.35 
Andreas Segovia — filmowy por
tret hiszpańskiego gitarzysty.
21.30 Twarze teatru — Zofia Ni
wińska. 22.05 24 godziny. 22.15 
Program na piątek.

PIĄTEK — 17.35 Program dnia.
17.40 Małżeństwa z rozsądku — 
film ser. prod. czechosłowackiej.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Tryptyk powiatowy — pro
gram publicystyczny. 20.50 TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny.
21.50 Ekran wspomnień: „Jutro 
Meksyk" film fab. prod. pol
skiej. 22.45 24 godziny. 22.55 Pro
gram na sobotę.


